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W elegijnym toiue przypomniał jeden 
", Centralistycznych dzienników wiedeń- 

ważną w dziejach Austryi rocznicę. 
V Q ^ Wczora] uFJyn§łu lat 20 , jak dnia 

dpca 1865 r. urzędowa W iener Z e i - ‘S9
tw%  ogłosiła, iż minister stanu Antoni v. 
ces sw% lek§ (1°
. Chwila to istotnie była ważna w dzie- 
•Jach anstryackiego konstytucyonalizmu i 
i>ri2woju wewnętrznych stosunków monar- 
eh:i — ale wspomnienie jej nie usposabia 
Qas tak elegijnie, jak organ centralisty- 
ezny p rZeciwnie — pomimo wielkich za-
^cdów, jakie kraj nasz w tern dwudzie- 
stoleciu doznał, pomimo iż uzasadnione 
■^dzieje jego nie ziściły się w całej peł- 
?‘> a vt iele niewątpliwych praw kraju nie 
| est jeszcze uznanych, w każdym razie 
Ĵ. co w tych dwudziestu latach dokona- 

zostało, jest ważnym i pomyślnym 
N[ępem. A ktokolwiek postępu tego śledzi, 
Usi uznać, iż punktem wyjścia był upa- 

Schmerlipga, a zarazem, iż najwięk- 
Sza część trudności, jaaie stoją na prze- 
8zkodzie radykalnej naprawie wewnętrz
nych stosunków Austryi, tkwi w nieusu- 
nięfych jeszcze uiemriyih stronach .syste- 
11111 Sehnierlinga.

Przypomnijmy sobie chwilę, kiedy ow 
n wórca konstytucyi“, jak go eufimysty-

nie. W Gaiicyi stan oblężenia dopiero świe
żo przed paru miesiącami zniesiony, ale 
kraj przez półtrzecia roku pozbawiony 
swej reprezentacyi, której od stycznia 
1863 nie zwoływano, ale kazamaty Oło
muńca i Josefsiadtu i więzienia Lwowa 
i trakow a przepełnione politycznymi wię
źniami, a parę tysięcy oby wateli skutkiem 
wyroków sądów wojennych, pozbawio
ny oh praw obywatelskich Bada państwa 
była prawdziwie ułamkowym parlamen
tem; — bez Węgrów, którzy w niej ąm 
na chwilę nie brali udziału, i bez Cze
chów, którzy po trzechletniej próbie się 
usunęli, zgrumadzenie to tylko bardzo 
sztuczną interpretacyą ustawy ratowało 
pozory legalności. W całem państwie nie
zadowolenie powazechne, nie wyjmując 
nawet i Niemców. Dzisiaj Schmerling jest 
bóstwem wiernokonstytucyjnych — wów
czas oni sami nie mato do jego upadku 
się przyczynili, zwłaszcza Herbst swoją 
prawdziwie zabójczą krytyką budżetu i 
całej pseudokonstytucyjnej polityki gabi
netu Scbmerling-Lasser.

Wszystko, co się potem w Austi yi stało 
dubrego, co się przyczyniło do częścio
wego przynajmniej usunięcia niezaduwo- 
lenia, Ja łu  się wskutek ustąpienia Schmer- 
linga i wbrew jego systemowi. Chciał on 
wobec Węgrów zastosować teoryę „za
traty praw“ (B eehtsverw irkungs - i L o r i e ) ,  
ehciał ich ugiąć pod oktrojowaną konsty-r 
tucyę, która ani dawnych węgierskich 
stosunków konstytucyjnych nie usatruó-wa'
i<», ani celem stworzenia nowych nie za
pytała jedynie legalnej reprezentacyi Wę
gier — i oto w dwa lata po jego upad
ku przyszła do skutku ugoda, która od
nośnie dc Węgier obaliła całe dzieło Schmer- 

t linga i przywróciła im całą ich dawną 
niezależność, wyłączając ich raz na za
wsze z ustawodawczego i administracyj
nego związku z Austryą Chciał za ponm- 
eą centralistycznego szablonu konstytucyj
nego prowadzić dalej dzieło germanizaoyi 
krajów sławiańskich, którą z takiern po- 
Wudzeniem praktykowały przed nim r / a -  
* y  absolutne _  i oto wkrótce p„ £ £  
upadku konstytutucya grudniowa, choć 
jeszcze tak bardzo centralistyczna roz-

„ .„U . , |  szerzyła w kilku punktach zakres działa-
,j1o nazywają centraliści, ustępował z mi- nia Sejmów Gahcya, ulubmne dawniej 

^isterstwa: W Wcgrzech sejm rozwiąza-Jpole germanizatorskich zapędów, uzyskała
za I'z^ózony niekonstytucyjnie

j 'inocą stanu wyjątkowego — wiezie-
‘ll L^lityczne pełne — a kilkunastu zna-

mtych patryutow, skazanych za „zbro-
stanu“ na ciężkie, długoletnie, nie- 

l°rzy z na dwudziestoletnie wiezie-

częsciowe przynajmniej uznanie praw na
rodowych, zwłaszcza pod względem j< by
kowym, a dzisiaj już i Czesi ‘na germa- 
nizacyę uskarżać się nie mogą. Ci, którzy 
siłę, jedność i spoistość państwa upatruja 
w jednolitości, z góry narzuconej, ale nie

możliwej tam, gdzie państwo z różnych 
indywniualizniow narodowych się składa 
— nazywają te zmiany cofnięciem się 
wstecz. Ci jednak, którzy wiedzą, iż wa
runkiem owej jedności i spoistości jest 
przede wszystkiem zadowolenie ludów, ja
kie płynie z możności swobodnego i w  
woju narodowego, mńseą w tem wszyst- 
kiem upatrywać {postęp k u lepszemu, cho
ciaż jeszcze wiele, b*>3|k> wieie brakuje 
do pełnegu zadowolenia

A brakuje wiele głównie skutkiem tych 
wad kreacyi .szmerlingowskiej, które je
szcze usunąć się nie dały — a główną 
z nich b jła  stwtrzona przezeń ordynacya 
wyborcza. Owa arytmetyka i geometrya 
wyborcza, która z prawdziwem mistrzo
stwem obliczoną była na to, aby mnieji 
szość w państwie była większością w par
lamencie, i żeby reprezentacyi państwa 
zachować zawsze cechę niemiecko-centra- 
listyczną, stoi po dzień dzisiejszy na, prze
szkodzie przemianie stosunków w kierun
ku pełnego uznania praw narodowych i 
zaprowadzenia prawdziwie autonomiczne
go systemu. Ona też sprawia, że w Austryi 
Ka ż d y  rząd potrafi sobie stworzyć wię
kszość, jeżeli tylko wyborami odpowiednio 
pokieruje. Ona sprawiła, że w ciągu tego 
dwudziestolecia, któie od upadku Schmer- 
liaga upłynęło, nieustanna jest fluktuacya 
kierunków autonomicznego a centralisty
cznego, że dziś jeden, jutro drugi bierze 
g^rę — bo nie skład Izby rozstrzyga o 
kijBrunku polityki rządowej, ale rząd roz
strzyga o składzie Izby. Ztąd też wymka, 
iż na drodze, jaką upadek Schmerlinga 
Austryi wytknął, możliwe były chwile ta
kiego cofania się wcteez, jak zaprowadzę 
nie bezpośrednich wyborów.

Jeżeli jednak mion. to widzimy, i$ w 
dziele stworzonem przez Sćmneriinga fak 
wielkie już poczyniono wyłomy, iż ze ści
słego i całe pańtwo obejmującego centra
lizmu, przeszła Auotrya do dualizmu, iż 
centralizacya tej połowy monarchii także 
słabnie i chwieje się, a zaprzeczane przez 
Schmerlinga prawa narodowe stopniowo 
zdobywają sobie uznanie — to z tych fa
któw z nieubłaganą konsekwencją wypły- 
w a nauka, iż Austrya jako różuoplemienne 
państwo żadną miarą centralistycznie rzą
dzoną być nie może, bo naturalny jej 
rozwój popyeha ją na drogę autonomi
cznego, stopniowo do federalizuiu zbliża- 
jącego się rozwoju. Może jeszcze owa Hu- 
ktuacya między jednym a drugim kierun
kiem raz i drugi się powtórzyć, może 
jeszcze przyjść po Belcredim Beust, po 
Hohenwaruie Auerspeig — ale ostatecznie

wbrew przeciw naturalnym warunkom ro
zwoju iść nic podobna. To też zamiasr 
dzisiaj spóźnione łzy ronić nad tem, że 
przed dwudziestu laty Schmerling upadł, 
a z nim niepewrotnie upadł i jego syr 
stem — lepiejby zrobili Niemcy auStry- 
accy, gdyby się zastanowili naa przyczy
nami tego upadku i dalszych w ceutrali- 
stycznej polityce wyłomów A możeby 
przecież raz pogodzin się z tem, co nie
odmienne i nieuniknione, a przez to za
pewniliby Austryi .spokój wewnętrzny, jej 
ludom pomyślny rozwój, a kruchemu do
tąd austryackibmu kuiistytucyonalizmowi 
trwałość i silne rękojmie.

Unia ćłowa z Niemcami/)
n i .

W iedert-, 30 lipca.
(zr.) Wypowiedzieliśmy w liście osUtnioi prze

konanie , ie  sfery przemysłowe w Austryi nie 
bardzo się zapalsję do projektu unii cłowej z Niem
cami. To samo twierdzi Nowa Presse w artykule 
wstępnym, poświęconym polemice z zuanym ar
tykułem PoJ  berlińskiej.

Zupełnie odmienne jest stanowisko kół rolni 
czych wobec tego projektu. Wystarczy rzucić 
okiem na cyfry statystyki, oby się przekonać, ie 
wymiana handlów, produktami rolnictwa pcmię, 
dzy Auscryą a Niemcam. zupełn o inue przed
stawia cyfry, niżeli wj wóz i dowoź wyrobów 
pBzóinysłu

Wartość surowych motbiyałów, wywiezionych 
z Austryi do Niemiec, wynosiła w latach 1880, 
1881, 1882 1 1883 232 1, 253.9, 293.5 i 252.5 
milionów zfótyćh austryackich, gdy tym czadem 
import surowych materydów z Niemiec resp. 
przez gianice niemiećkie przedstawiał w tychie 
czterech lalach wartość 149.,, 158 156^ i
150., milionów złr. Dla objaśnienia zaś cyfr tych 
dodać jeszcze należy, iż w cyfrach importu figu
ruję znaczne pozycje , które z rolniótwcm nió 
maię żadnego zwięzło _p bawałna w warfośi i 
21, 22, 22 i 28 milionów złr. w owych czterech 
fajach, kawa z sumami 21.,, 22 ^ , 17., i 7 a 
mjlionów złr. (dowóz kawy przez Niemcy skut- 
kieih dyterencyjnej taryfy portowej zi.acznie się 

ńniejszył w ostatnich latach). W ogóle przyjęć 
można, us z rredniej cyfry 153 milionów złr., re
prezentującej wartość surowych materyałów, im 
portowanych z NiebrtcdflŁ A istryi, ani czwarta 
cjrfść nie przypada na płody rolnicze, a i z tej 
czwartej części jeszcze znaczna część przedsta- 
w.a wartość płodów pochodzenia n<e niemieckie
go >(np. len z sumą około 10 milionów złr po
chodzi z Bosyi).

W cytrach iksportu surowych uiateryałów na
tomiast oprócz węgli, wywożonych z a lO —12 mi-

*) W  numerze wczorajszym zaszła w samym ty
tule arrykułu niemiła omyłka, któnj zresztą czytel- 
uik łatwo dostrzegł* zamiast „TJnia cłowa z N i e m 
c a mi "  było „z Wę g r a m i "  — co oczywiście 
przedmiotowi artykułu nie odpowiada.

lionów złr. rocznie, rudy żeibznej za x/s mJiona, 
wody mineralnej za V /4 miliona i tytoniu ra 1 
milion, cała reszta (z włączeniem drzewa z_ 20 
milionów złr.) przedstawia wartość płodów rol
niczych, wywożonycn i Au0tro-Węgier do Nie
miec.

I tak np. wditusć wywożonego zboża n yr*żo- 
na jest w tych czterech latach cyframi: 71.0, 
77 ,, 113., i 75., milionów złr.,: bjdła, owiec i 
swiń wywieziono za 30.,, 4 4 , ,  43., i 44., złr. 
Jaj i masł» przechodzi przez granicę Niemiec za 
blisko 10 milionów złr. rocznie. Wartość wywie
zionej mąki i makuchów, którn też wynosiła ro
cznie średnio około 20 milionów=żłr., w tej ru
bryce wcale nie figuruje, bu to fabrykaty

W prawdzie uwzględnić też należy z jednej stro
ny, że część produktów rolnych, wywiezionych 
z Austryi do Niemiec pochodzi z Bosyi, Rumu
nii, i Serbii, z' drogiej strony to , iż w cytrach 
eksportu do Niemiec figurują płody rolne, wy
wożone w znacznej ilości przez Niemcy do Szwaj- 
caryi i Francy i .— W-rtoćć zboża importowanego 
do Austryi z Bosyi i Bumunii razem wynosi ro 
ezaie średnio 35 nriionów złr., gdy saś wartość 
zboża i mąki wywożonych do Niemiec dochodzi
ła do 100 milionów &łr., produkcja austro w i
gierska w poważmj tam paitycypuje części.

Jednem słowem targ niemiecki dla rolników 
Austro- Węgier nie/m*'ernie ważna ma znaczenie, 
a gdy świeże cła wysokie, nałożone w Niemezeth 
mianowicie na zboże, dowóz na targ ton z Au- 
8tro-Węgier m ruJn.ły; utosunek, otwierający gra
nice Niemiec dla eksportu płodów rolnictwa, z pe
wnością byłby bardzo pożądany.

Z iunej jeszcze przyczyny zapatrują się nań 
rolniey sympatycznie. Wiauomc, iż fatalny prze
wrót w stosunkach roluictwti w całej Europie 
spowodowany zoarał głównie produkcją ameiy- 
kanską, która wypiudukowanem tanio zbożem za 
lewa targi europejskie. Zdoże to wprawdzie, tak 
samo ,ak indy znaczną przebywać musi dro
gę, ale Amerykanie wydoskonaliwszy znakcorcie 
swoje środki komunikacyjne (po części kosztem 
Europy, gdzie rozkupiono ukcye kolei amerykań
skich, aby je potem tanio Amerykanom odprze
dać) przewożą zboże nadzwyczajnie tanio.

Takiej niespodziewanej konkurencyi rolnicy 
w Europie, prowadzący ud pewnego czasu gospe- 
d w tw o  intensywne, a więc g znacznym nakła
dem  p ełąew ae, p e io łaó  m e auegłi. C U ; Impiteł 
wydany na nakłady, właściwie tylko ,powi«Juzył 
długi, i 1Fn  p«Jł bcjaijteczB łi bp choeue .akią- 
gnięto nim cel zwiększenia produkcyi, produkcja 
ta o wiele mniej warta.

Otóż dzienniki dobrze poinformowane o in
tencjach ks. Biernat ka twierdzą, it celem poli
tyki jegu handlowo-cłowej jest stworzenie koalicyi 
pańbtw środkowej Europy przeciwko konkuren
cyi tych krajów w których rolnicy prowadzą go
spodarstwo raounkuwe, a produkując tanio za 
bezcen prudukt sprzedawać megą Oczywiście że 
już sama mysi koalicyi, którą ihożn&by ziszko- 
dzić Ameryce uśmiecha się każdemu rolnikowi, 
bo mu się ta Ameryka dosyć dala we znaki. 
Podstawą do tej koalicyi ma być jakoby związek 
cłowy pomiędzy Niemcami a Austro-Węgrami. Ja
kiem środkami koaheya ta cel swój rnt osiągnąć 
czy za pomocą nowych ceł wysokich, czy też 
przez zupełną prohibieyę, o tem nie dowiediiał 
się jeszcze kwiat. Tymczasem Post nam Iraża 
wierzyć, że Cu Bismark zechce, to i przeprowadzić 
zdoła; w jaki sposób — to tię okaie. Dzisiejszy

p a n n a  f e l i c y a .
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P O W I E Ś Ć
prze?

W a le r y ę  M a r r e n e .

(Ciąg dalwy.)
Córka nic nie odpowiedziała; w rezultacie nie 

**!,ała powodu wątpić, a jednak zdawało jej się 
'epodobieńswem, by zdarzyło im się cokolwiek 

Pomyślnego. Przyzwyczaiła się do nieszczęścia.
W milczeniu więc rozbierała matkę, a ta opo

wiadała ze szczegółami przyjęcie, jakiego dozna- 
•ft u swojej dawnej koleżanki; opowiadała, jaką 
^>ała tualetę, jak wygląda jej salon, jakkolwiek 
felicya znała go już doskonale z opisów. Kiedy 
Przyszło jednak do powtórzenia słów pani Zu- 
â&ny ,i niepodobna było wziąć ich za bezwarun- 

tfci*^ obietnicę 5 Paa> Słońska czuła to same. to 
Pa r W zaPft*e swoim zrobiła bezwiednie może 
ta   ̂ ffiał.yfth dodatków, które stawiały kwestyę 

Jaśn ie jszy m  gruncie.
CzJła ’ P0W*Qny^njy się cieszyć — koń-
lić aieUfa(̂ owanai potrzebując widocznie podzie- 

le lj  uczuciem i wzbudzić je w innych, 
jak tnĈ a eic8zył» 8'? bezwątpienia, ale nie tak, 

, ezyn'łs  matka.
wy rie tjay y to ^  rzecZii skończoną? —

o  ^ lońsk^CZOn>-  ̂ skończoną! — powtarzała pa- 
Uaui a > widocznie nie rada z tej uwagi. — 

°Pier0 kszała mi przyjść jutro, więc jutro
— J|R  i Z()Ua być może.

®a|Ua Rę1,0 ~  zawołała Felicya — po cóż tam
— P0 iutro?

*aPytanje ? ~~ Pani Słońska zmięszała się tem 
. jutro !) ’ b° rzeczywiście przypomniała sobie, 

^•sdż. °Piero miała dostać stanowczą odpo-
Zwyciajen,e cbciała jednak tego powiedzieć, więc

— Ty h 8woim lurgniewała się na córkę.
D° nie wiesz już co wymyślić — za

wołała — żeby mi życie zatruć. Posłuchałam cie 
we W8zystkiem , zrot .łam , coś tyiko chciała a 
ty i tak starasz się mi zawszD sprzeciwiać jak
by ci przykrą była moja radość.

W innej chwili Felicya byłaby zapewne wy
buchła cierpką odpowiedzią i nastąpiłaby jedna 
z tych Boan, które zapełniały życic matki i cór
ki. Teraz jednak ogarnęło ją usposobienie dzi
wne, czuła uspakajający wpływ dobrych wieści, 
a chociaż nie mogła wierzyć im w zupełności] 
przecież szorstkość jej zwykła była złagodzoną.

— Ja tylko — odparła miękko — lękam się, 
żoby mama nie cieszyła się nadzieją przedwczesną.

Tu pani Słońska stała się wymowną, znalazła 
tysiące argumentów ua przekonanie Felicyi, a ta 
nie opierała się im zbytecznie.

Był to rzeczywiście dzień radosny w biednem 
mieszkaniu wśród tej znękanej rodziny.

Z bijąceta sercem oczekiwano Adolfa, a skero 
p iijsz ed ł, matka opowiedziała m a wszystko, co 
zrobiła i czego się spodziewała. W biurze dotąd 
nic nie postanowiono, zdawało się więc, iż mieli 
słuszne prawo do nadziei.

Zadowolenie jest owem słońcem , które naj
zwyklejszym przedmiotom nadaje ta iw j żywe, 
podnosi je do potęgi, prostym potrawem nadaje 
‘■mak wytworny, czystą wodę zamienia w upaja
jący napój.

Dnia U.go odbywała się podobna niekosztowna 
uczta u Słońskich, jako piolog do tej ,  którą 
matka wyprawić zamierzała po zrealizowaniu na
dziei syna.

Bzecz d iwno  ̂ tu nie słyszana, rozległ się na
wet śmiech wśród tych ścian, które me odbiły 
dotąd uigdy podobnych oznak wesołości. Matka 
i syn, oboje spragnieni pociechy, oddawali się 
nadziei z zupełną swobodą. Felicya, może mnii j 
pewna jej ziszczenia, nie chciała mącićj tych 
chwil szczęśliwych i być ptakiem złej wieści, 
chociaż nieraz małe jej, uważne, wyraziste oczy, 
za trzy my wały się z pewną trwogą na rozpromie
nionych najdroższych obliczach.

Adolf szczególnie był jakby upo;ony; mętne 
oczy jego błyszczały, ua noliczki wystąpiły krwi
ste rumieńce, skronie pulsowały. Śmiał się gło
śno, żartował, mówił wiele, potem nagle wpa
dał w zadumę, można było odzywać się do nie
go napróżno — nie słyszał, nie widział, co się 
przy nim dzi»ło. aie wyraz twarzy rozmarzony 
świadczył, iż przebywał w krainach rozkoszy.

'Jatka nie rozumiała tego, ale Felicya, po
wiernica wszystkich trosk i uczuć, uśmiechała 
się wraz z nim tajemniczo, promieniała jego 
szczęściem, jego nadziej?, a kiedy po objedzie 
szedł swoim zwyczajem do * rtnoelary i re jen ta , 
ona wybiegła za nim do przedpokoju i rzuciła 
mu w ucho to jedno im ię :

— Marynia!
On uśmiechnął się swobodnie, prawie radośnie 

i wyszedł lekkim krokiem, odmłodrooy o lat 
kilka.

Dnia tego wieczór zeszedł wesoło całej rodzi
nie. Pani Słońska kładła pasjanse, które wszyst
kie wychodziły jej bez trudności; ui® gniewała 
się wcale na córkę. Nie miała także czasu nie
pokoić się zwyczajem swoim przed powrotem A- 
dolfa, bo była tak zajętą dalszym ciągiem pro
jektów przyszłości, iż nie spostrzbgła nawet, ie  
upóźnił się o pół.godziny.'

Nazajutrz pani Słońska udał- się znowu do 
swojej dawnej koleżanki, którą obecnie nazywa
ła już protektorką. Gdyby jednak bj ła ob iarzoną 
darem jasnowidzenia i mogłi pr® scenę,
jaka mioła miejsce w gabinecie p ^ s  Bajorskie- 
go pomiędzy nim a jego żoną, aapewne m e spie-

“ f i  f i J u n t a f !  ° p ń

b j f - r S f z S S S S S
(y do nie8° SP obrobienie spraw domowych

f V r . . k ? r f i “ » l
le S y  wjehodaiła do Kabinetu męża, spoglądał 

na nia i nod oka bardzo niespokojnie. B p jeśli 
udało, mu się szczęśliwie uniknąć rano rozmowy

i— m na ta m , to już trudno było pani Zuzannie 
sposobność tę w ciągu dnia powetować.

Przy śniadaniu asystowały* panny, a często i 
poufais, goście, wiedzący, że o tej gadzinie wszy
stkich inuin* było jeszcze zastać w domu. Po
tem pan Baiorski szedł do biura, wracał na „am 
objad, po objedzie spał, obudziwszy się przyj
mował, potem jechał do resursy lub też, co nie
zmiernie rzadko miało miejsce, towarzyszył żonie 
i córkom n* zebranie wieczorne, zltąd zawsze 
powracał wcześniei. bo kładł się spać regularnie 
przed, dw unastą. a o tej godzinie panie zwykle 
były na balu, raucie lub w teatrze.

Z powodu tego trybu życia państwu Bojorscy 
widywali się tylko przy śniadaniu i  obiedrie. w 
sposób niejako urzędowLj, «  jeśli mieli suto.® 
coś poufnego powiedzieć, pan Baąoreai wzywał 

| żonę do swego gabinetu , i ub też ouz przycho
dziła tam Sama. wiedząe dobrze, ii nia do< ze- 
kałaby się wezwania, zwłaszcza też w cnwilach, 
kiedy agitowały się najważniejsze dla niej °PrawT

Zdarzało się też w dawniejszych nabJ,jT’ ,  
w chwilach podobnych p tn  Bajureki ip ro o o ^ ł 
zamykać się przed żoną. Przekonał się je 
niebawem, iż ostrożność ta ca nic się n’e * 
pani Zuzanna bowiem miała niepomny c ara , 
co raz postanowiła, musiała uskutwzn1 . 
drzwi zastała zamku er* stukała, jeśb JóJ ■ 
tworzono — czekała, jeśli otiierąno dop ® 
dy śniadanie było na stole, śniadam® .7® 
musiało, dopcti nie wypowiedział- 
co powiedzieć chciała, lub nie uzyskała t e g t ,
czego żądała. . , .

£3 sztą, gdy zrobił jej Uk raz i ^ru r\>
chcąc narażać się na czśkanie pudedrzwiami i 
stygnięcie śniadania, urządziła się w f n sposób 
iż sama włosnemi rękami przynos'ła tR‘  ̂codk,* m- 
nij' kawę, którą on w łóżku pić hi bał. Tym spo
sobem osiągnęła rozmaite zyski k a napr/ód sła
wa wzorowej żonv, izką Się szczyciła, wzmugła 
nifa 'eszcze tym dowodem troskliwości, bo świat 
się o nim dowiedział. Następnie pani Zuzanna

miała już zapewnioną na zawsze spuaobność mó
wienia z mężem sam na sam, jak długo chciafr. 
Siadała zwykle przy jego Jó lla  i nie odeszła, 
dopóki na prośbę lub przełożenia swuje nic utrzy
mała pomyślnej odpowiedzi. A pan Bajorski, jak
kolwiek nieraz zżymał się i opierał jej żądaniom, 
przecież nigdy nic zdobył się na bunt otwarty, 
ani też nie śmiał przeniewierzyć eię uczynionej 
żenie obietnicy.

Dnia. o którym mówimy, skoro tyiko pan Ba
jorski zadzwonił na służącegu, a ten podniósł 
story, przyniósł mu rzeczy do ubrania i przysu
nął stolik, pani Zuzanna ukazała się na progu 
p gi d n a . uśmiechnięta, w eleganckim czapeczka 
■ jzlafroiaku zrob.ocyn. według ncjawiciszej mo
dy. pcm iŁO, iż przedstawiała bardzo powabny 
widok piękności w całym rozkwicie, pomimo, iż 
kawa, którą trzymała n& tacce w srebrnym im
bryczku, roznosiła aromatyczną woń mokki, świad- 
c. ąc o staranności, z jaką była przyrządzoną, 
pan p«n Bajorski jed. ak skrzywił się i ii slyn«- 
i ownym kuchem skrył głowę w poduszkach, na- 
kśztałt dziecka, któremu niosą gorzkie lekar
stwo.

Pani Zuzanna zapewne nie dostrzegła teg o , 
gdyż postanowiła żadnych podubnych oznak nie
zadowolenia w mężu nie dostrzegać i zgoła uwa
żała je ża nic byłe. Poatawiła tackę ua stele i 
nalewając kawę zapytw<. go z najpiękniejszym u- 
śmiechem, jak spał tej nocy i jak się czuje?

Pan Bajoieki mruknął coś niezrozumiale Ona 
jednak zami»sl się obrazić, skrzywić lub rozpła
kać nawet, jak czynią niektóre kobiety, uchem 
(juJaj małżonki dosłyszała w tej odpowiedw za
pewnienie, że spał wybornu i czuje się zdrów 
zupełni®* Więc dalej nalewała kawę. Ustroiła fi
liżankę w* pyszny kożuszek, jakim rzadko na
wet najlepsza żona w Warszawie potrafi ństroić 
kaw? mężowską, gdyż potrzeba ós to nie lada 
zabiegów. (C. d. n.)
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kanclerz niemiecki w sztuce dyplomatycznej nie
wątpliwie niejednokrotnie się okazał artystę nie
zrównanym. Nie można tego twierdzić o polityce 
jego wewnętrznej, krajowej.

Dowodów nieomylności w polityce ekonomi 
cznej też jeszcze nie złożył, aczkolwiek niejeden 
problemat socyalny trafnie pojął.

Czy zdoła doprowadzić do skutku swoją myśl 
unii cłowej z monarchią austrowęgierską, o tein 
zapewne nie długo się przekonamy, bo chociaż 
się nie spotka z opozycyą zasadniczą, nie ma
łe będą do zwalczenia trudności techniczne.

Inspirowane dzienniki berlińskie, mianowicie 
Kreue Ztg. w umieszczonym niedawno artykule 
i Post, jako pierwszy warunek unii cłowej sta
wiają uregulowanie waluty w Austryi, mianowi
cie przywrócenie waluty metalicznej. Wiadomo że 
minister Dunajewski kwestyę tę już poruszył w 
zeszłym roku, aie Węgrzy o tern ęni chcą słyszeć. 
Wriedzą oni. że bądź co bądź zawsze to nieco 
kosztowna rzecz, że mianowicie trzebaby przede- 
wszystkiem pewne dłngi nieoprocentowane ża
rn. enić na oprocentowane, a zatem budżet pań
stwa nowym obciążyć wydatkiem; tymczasem i 
bez tego wydatku równowaga w Dudżeeie jeszcze 
nie przywrócona. Nie wiemy czy dla unii ciowej 
z Niemcami Węgry natychmiast ważuą tę kwestyę 
podjąć zechcą.

Niemcy może nie bez interesu poruszają tę 
sprawę, bo w o.nku niemieckim spoczywa jeszcze 
dotąd spora ilość srebrnych talarów auSiryackich, 
o któiych nie wiedzieć, kto je wykupi. Tymcza
sem liczą aię one po trzy marki złotem, chociaż 
wiadomo że i 21/* nie warte. Może i tę pieczeń 
zechce upiec ks. Bismark dla Niemiec przy o- 
gniu, który ma rozpalić żelazo du okucia unii 
cłowej.

Trudno rozpisywać się obszerniej o kwostyi 
waluty w ramach korespondencyi. Że kiedyś ona 
będzie musiała być uregulowaną, to nie ulega 
kwestyi. To jedno tylko powiemy, że gdyby Au- 
strya unią cłową miała okupić cenę przejścia do 
waluty złotej, to pomimo korzyści, jakie unia czy 
też jakikolwiek ściślejszy stosunek ekonomiczny 
z Niemcami nastręcza, byłaby to cena stanowczo 
za wysoka. Bo jeżeli do obniżenia cen ziemio
płodów w ostatnim dziesiątku lat przyczyniła się 
głównie konkurencya amerykańska, to w niema
łej części także przejście du waluty złotej. Pie
niądz podrożą*, bo kruszcu, z którego go wyra
biają, jest stosunkowo mało, a zatem więcej cc 
warów zań dać trzeba, Korzyść z tego głównie 
dla kapitalistów, producenci na tern cierpią. Po
wrót powszechny do bimetalizmu zmieniłby sto 
suńek ten na korzyść producentów, natomiast po
gorszy się on jeszcze, jeżeli więcej państw Jo 
waluty złotej przechodzić będzie. Dziś austryacka 
waluta papierowa jest rodzajem cła opiekuńczego 
dla producentów rolniczych i przemysłowych, o 
ile ci ostatni zbyt wiele produktu surowego nie 
muszą sprowadzać z zagranicy. Wartość tego ro
dzaju opieki wprawdzie powoli przepada, bo przy 
zdeprecyonowinej walucie podnoazą aię ceny wszyst 
kiego, cc producent nabywać musi, a nawet sku
tkiem drożyzny powszechnej i podatki. Pomimo 
to lepiej wychodzi mianowicie rolnictwo ekspor
tujące na stosunku dzisiejszym i łatwiej mu znieść 
wysokie cła niemieckie, niżeli przejście do wa
luty złotej.

Wniosek posła Romańczuka.
iDokońozenis.)

Jeżeli wnioskodawca ma na myśli klasy pa- 
ralelne w właóciwem tego słowa znaczeniu, to ze 
względu na uzdolnienie nauczycieli i nauczycie 
lek do udzielania nauki w języku wykładowym 
polskim i ruskim byłoby mcżliwem przeprowa
dzenie żądania , wyrażonego we wniosku, zwła 
azczo, iż także pod względem pedagogicznym i 
dydaktycznym nie zachodziłyby przeciw takiemu 
urządzeniu żadne przeszkody.

Jeżeliby zaś wnioskodawca przez klasy para- 
lelne rozumiał w ogóle oddziały szkół, prowa
dzone przez nadetatowych nauczycieli — jak się 
to zwykle rozumie — a więc prócz klas paralel- 
nych we właściwem tego słowa znaczeniu także 
oddziały, według poprzedniego przedstawienia 
tworzące albo samoistne klasy szkoły albo według 
okoliczności osobne szkoły jednoklasowe, to w obu 
ostatnich wypadkach żądanie wnioskodawcy mo
głoby znaleźć uwzględnienie jedynie w ten spo
sób, iż musianoby urządzić osobną szkołę nade- 
tatową z językiem wykładowym drugiej narodo- 
w osci.

Co do szkół średnich, zmiana, proponowana 
we wniosku p. Bomańczuka, polega najpierw na 
tern, że o potrzebie i możności zaprowadzenia o- 
bok wykłaJów w języku polskim także wykła
dów ruskich, orzekać miałaby w każdym przy
padku władza szkolna krajowa, nie — jak obe
cne brzmienie ustawy stanowi — dopiero na 
żądanie rodziców przynajmniej 25 uczniów, lecz 
już z mocy ustawy zawsze, jeżeli istnieje po
wyższa liczba uczniów ruskiej narodowości, po- 
wtóre na tern, że w takich wypadkach zaprowa
dzenie języka ruskiego jako wykładowego nie mia
łoby się ograniczać na pojedyncze przedmioty, 
lecz powinneby być utworzone osobne ruskie 
klasy paralelne; po trzecie wreszcie na tern, że 
raz utworzona klasa paralelna z ruskim językiem 
wykładowym miałaby istnieć dotąd, dopóki liczba 
nczniów w tej klasie paralelnej nie spadnie po
niżej 20. Takie wnioski wysnute być mogą z pro
ponowanej przez p. Bomańczuka, a niedość ści
śle sformułowanej zmiany ustawy Krajowej o ję- 

yku wykładowym w szkołach luiowych i śre- 
inich, jeżeli się przyjmie za rzecz pewną — że 
wnioskodawca miał na myśli następujące wyma- 
gaw L i Oznaczona w pierwszym ustępie liczba (25) 
uczniów odnosić się ma nie do całego zakładu, 
ani d j jednego oddziału paralelnego, lecz do pe
wnej klasy jako całości. Zatem ruski ję yk wy
kładowy miałby być zaprowadzony nie we wszyst
kich, w zakładzie istniejących oddziałach paralel- 
nycb, jeżeliby tego zażądali rodzice najmniej 25 
w różnych klasach znajdujących się uczniów ru
skiej narodowości, ani też w pewnym oddziale 
dopiero wtedy, gdyby tego 25 uczniów tegoż od
działu paralelnego zażądało, iecz wtedy, gdy się 
za tern 25 uczniów odnośnej klasy oświadczy 
Jeżeli ii p. podzielona na dwa oddziały klasa 
liczy 70 uczniów, to do utworzenia ruskiej klasy 
paralelnej byłoby potrzebnem, ażeby oświad
czyło aię za tern 25 uczniów z ogólnej liczby

70 uczniów nie 25 uczniów jednego lub dru
giego oddziału. Po wtóre przypuścić trzeba, że 
w myśl życzeń wnioskodawcy oznaczona W osta
tnim ustępie minimalna liczba 20 uczniów od
nosi się tylko do odnośnej ruskiej klasy paralel
nej, nie zaś do ogólnej liczby uczniów całej 
klasy.

Celem uzyskania cyfrowej podstawy do mery
torycznego traktowania tego wniosku zebrane zo
stały potrzebne daty statystyczne z pominięciem 
Lwowa, gdzie istnieje już ruskie gimtiazyum. Na 
podstawie tego materyału, tylko w przybliżeniu 
ocenić się daje doniosłość wniosku p. Bomań- 
czuks, gdyż nie można przewidzieć, jaka część 
ruskich uczniów (względnie ich rodziców) wystą
piłaby w każdym danym wypadku z żądaniem 
utworzenia ruskich klas paralelnych. Analogiczne 
doświadczenia przytoczyć się dadzą tylko co dc 
lwowskich gimnazyów W okresie 1873— 1883 
uczęszczało 69 06 prc. uczniów ruskiej narodo
wości do ruskiego a 30 94 prc. do polskiego i 
niemieckiego gimnazyum. W roku szkolnym 
1884 a 1885 stosunek ten prawie się nic zmienił, 
gdyż 69 83 prc. uczęszczało do ruskiego gimna
zjum, a 3017 prc. do innych gimnazjów Jeże
liby wszyscy uczniowie ruskiej narodowości o- 
świadczyli się za ruskim językiem wykładowym, 
to warunki zaprowadzenia tuskich klas parald- 
nych zachodziłyby w następuj t -ych g.mLazjach: 
w Kołomyi (I i II klaoa), w Przemyślu (I, II, 
II I  i V klasa), w Stanisławowie (I klasa), w 
Stryju (I i II  aiasa), w Tarnopolu (I i II klasa) 
w ogóle w 11 klasach pięcia gimnazyów.

Z dydaktycznego stanowiska nie dadzą się przy- 
tuczyć pozytywne korzyści na rzecz zmiany przoz 
p. Bomańczuka proponowanej. Jeżeliby bowiem 
ucznium, którzy w I  lub w I  i I I  klasie uczyli 
się wszystkich przedmiutów w języku ruskim i 
przyswoili sobie terminologię ruską, wypadło po
tem uczyć się tych samych przedmiotów w in
nym, jakkolwiek pokrewnym języku, to wyniknąć 
ztąd musiałoby tylko utrudnienie dla uczniów i 
dla ogólnogo postępu nauki ozkolnej. Ze zmianą 
języka wykładowego musiałaby oczywiście nastą
pić także zmiana książek szkolnych, co połączo- 
nem byłoby z materyalną trudnością dla uczniów 
(względnie rodziców) a wskutek tego z możli
wym uszczerbkiem dla nauki. Także i pod wzglę
dem pedagogicznym wniosek p. Bomańczuka na
suwa pewne obawy, mianowicie tę, że wskutek 
pudziału klas, rozbndziłyby się różnice narodowe 
a tern samem ucierpiałby na tern porządek 
szkolny.

Odezwa rządowa pomija względy finansowe, 
jakkolwiek i pną jest rzeczą, że wniosek p Bo- 
mańczuka pociągnąćby musiał za sobą, wskutek 
tworzenia liczuych klas paralelnych, znaczna sta
łe wydatki ze skarbu państwa. Jeżeliby jednak 
Sejm chciał częściowo uczynić zadość życzeniom, 
wyrażonym we wniosku p. Bomańczuka, przez 
wprowadzenie w życie nowego gimnazjum z ję
zykiem wykładowym ruskim, to najlepiej nada
wałby się do tego Przemyśl. Wokazują na to
stosunki, panujące obecnie w gimśuzyam prze- 
iiijakiem pod względem frekwencyi uczniów ru 
skiej narodowości. W czterech klasach (I, II, III 
i V) gimaazyum przemyskiego liczba uczniów 
ruskiej narodowości przewyższa cyfrę 25 a w re
szcie kio* (IV, VI, VII i VIII) 20. Nadto wyka 
z^ e  przeiujiAie g.m nuyam  najliczniejszą frek
wencję pomiędzy wszystkiemi gimnazyami pro- 
wincyonaloemi. Od r. 18b0 liczyło gimnazyum 
w Przemyśla bez przerwy przeszło 600 a od r. 
1882 przeszło 700 uczniów. W ostatnich dwóch 
latach było w gimnazyum przem ysłem  17 od
działów.

Z R o s y  i.

(Bewizya atatutów organicznych w prowincjach nad
bałtyckich. — Emigracja Chińozyków do Bosyi.)

Dziennik H rim at, wychodzący w Finlandyi, 
doniósł niedawno, jak donosiliśmy, że senator 
Manassein otrzymał polecenie zrobienia rewizji 
statutów organicznych prowincyi nadbałtyckich. 
Wiadomość ta sprawdza się w zupełności i dzien
niki rosyjskie ostatnie zwracają szczególniejszą 
uwsgę na potrzebę przejrzenia tych statutów. — 
Były one nadane Finlandyi w r. 1840 na pod
stawie elaboratu komitetu, wysadzonego ad hoc 
pod przewodnictwem senatora Mawryns Zwró
cono potem uwagę, że redakcja statutów odby
wała się pod wpływem finlandzkiego landrata 
Beiuholda i tę okohezność przypominają dzisiaj 
dzienniki rosyjskie. Obecnie stosunek polityczny 
do Niemców zmieniony zupełnie, gdyż przestali 
być rządzącem stronnictwem, a reakeya dzisiejsza 
przypomina, że statuty organiczne dla Finlandyi, 
które carską sankcję otrzymały w r. 1845, nie 
idą z dzisiejszym duchem narodu, że zostały na
dane pod wpływom niemieckich działaczy. Busy- 
fikatorzy nie chcą wziąć pod uwagę, że w F in
landyi przew.ji» ciągle Żywioł niem iecki; chodzi 
im głównie o zmodyfikowanie artykułów II  i III, 
a względnie § 927 i 945 statutów, określających 
stosunek wyznania ewangielickiego, a szczegól
niej rogulujących sprawę dóbr pastorów, które 
są jakoby rządową własnością, a wypuszczone 
włościanom w dzierżawę przez duchownych. Stan 
te n , przypominający feudalizm średniowieczny, 
musi być usunięty, według rosyjskich dzienników. 
W tym duchu przemawiają Nouioje W remia  i 
S i Petersbursktfa Wiodomusti

Dzienniki rosyjskie zaczynają się trwożyć La- 
pływem Chińczyków na granicach wschodnich 
w Azyi. Oto co piszą Nowosti w tej sprawie:

„Napływ Cnińczyków w prowincjach wscho
dnich carstwa rosyjskiego potęguje się z każdym 
rokiem Cesarstwo niebieskie wysyła do nas ca
ły nadmiar swojej ludności, jak dawniej do Ame
ryki. Chińczycy wyrobili sobie u nas stanowiska 
dosyć świetne, korzystają bowiem z naturalnych 
bogactw krajowych, uprawiają ziemię, eksploatują 
kopalnie złott bez kontroli, posiadają dystylarnie 
i uwolnieni są od cła, niszczą najpiękniejsze na
sze lasy dębowe, żaden podatek na nich nie cią
ży. Nie trzeba się więc dziwić, że z chęcią po
rzucają ojczyznę swoją, aby przybyć do Bosyi.

„Kweuiya Żółtych , która tyle kłopotu Ame
ryce sprawna i u l .s prędzej czy później po
wstanie i nie należy obojętnie patrzeć na ciągle 
zwiększający się napływ Chińczyków do Bosyi. 
Drogą spokojną i pewną wchodzą masami na te- 
rytoryum, które nam uawnuj przez nich było od-

stąpione. Nie można inaczej działać przeciw te
mu stanowi rzeczy, jak kolonizując masami krań
cowy wschód rosyjskim żywiołem. Za pomocą 
floty patryo ycznej ochotniczej, ta kolonizacya już 
rozpoczęta, lecz idzie to bardzo powoli i nie za
powiada żadnych na pr/.yszłość rezultatów. To 
same błędy powtarzsją się dzisiaj, jakie były po 
pełuiane przy kolonizacji Au urn. bo ziemia je
szcze nie dość obrobiona a koloniści za nadto 
oddani własnemu przemysłowi Aby skutecznie 
pizeciw temu działać, należy zbierać pewniejsze 
wiadomości o ziemi prz znaczonej dla kolonistów. 
Z roądowyeti relacyj dowiadujemy się, że pro
wincyi Dauri może pomieścić 25 do 30 tysięcy 
rodzin, lecz aie potrzeba takiej liczby, aby ży
wioł rosyjski przewyższył i opanował cały kraj; 
przy ten. należy trzymać się zasady głoszonej w 
1883 r., że nie potrzeba posyłać jak najwięcej 
kolonistów, lecz należy mieć na względzie to, że 
najmniejszy punkt ziemi zajęty powinien być 
przez Bosyan."

J O W A  R E F O R M A

Przegląd polityczny.
% K ra k ó w , 31 lipca

Z P o z n a n i a  nadchodzi wiadomość o ś m i e r 
ci  i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o  L u i a .  Zmarły 
i*siar ił się w czasie swego urzędować > syste- 
matycznem i zawzi nu  m ..prześladowaniem Pola
ków. Zupełne w yparćft^źyka polskiego z wielu 
szkół, zaliczanie d.iedf iwdoiu polskich do naro 
dowośd niemieckiej, wpisywanie w księgi na
zwisk polskich pisownią niemiecką, wszystkie te 
czyny iządu pruskiego znalazły w zmarłym pil
nego i energicznego wykonkwcę. Pamięć słynne 
go inspektora długo będzie zył* w \Vielko- 
polsce.

Ze spraw wewnętrznych monarchii audtryacko- 
węgierskiej nic dziś ważniejszego nie ma do za
pisania, prócz tego chyba, że znowu ponawiają 
się p o g ł o s k i  p u s t ą p i e n i u  m i n . s t r a  
C o n r a d a .  Lineer VolK$latt otrzymał był tele
gram z Wiednia, że koła dobrze poinformowane 
uważają stanowisko br. Conrada jako zachwiane, 
a jako następcę jego wymieniają „wybitnego kon
serwatywnego członka parlamentu", którego na 
zwiska jednak telegram nie podaje. Zwracamy 
uwagę na zamieszczoną w rubryce ekonc m.cznej 
uchwałę praskiej Izby kanałowej w sprawie re
formy Banku austro-cęgierskiegc. P  ra najwyż
sza, aby i nasze Izby handlowo-przemysłowe i 
Towarzystwa rolniczo tą sprawą się zajęły.

Pcdcza. gdy przywódcy wybitniejszych stron
nictw republikańskich .starają się o zjednoczenie 
wszystkich sił w walce wyborczej, radykalna lu
dność przedmieść paryskich nietylko nie chce 
słyszeć o jakichkoi *• lek ustępstwach na rzecz u - 
miarkowanych sp rv  aojierzeńców, lecz uważając 
dotychczasowych swoich ,rv rea oni .l,óvt z . zbyt 
skłonnych do ulegania większości, zaczyna się 
oglądać r i  innymi Kandydat ami do krzeseł po
selskich. Dep. Zygmunt L a e r o i r  (Krzyżanow
ski) zdawał przed kdku dniami sprawę z swych 
czynności przed wyburcami przedmieścia B e I le  
a i i 1 S p raw o zd a ję  pana Lacroiz nie przypadło 
wyborcom do sm ika. Nie podobato się między 
innemi jego zdanie o rozruchach na cmentarzu 
podczuJ pogrzebu socjalisty Valles’a ; deputowa
ny oświadczył, ze smutny ten, wypadek nie wy
starcza jeszcze do *apełnego potępienia rządu. 
Wyborcy, usłyszawszy to,, zaczęli wołać, że mów
ca broni tych, którzy przelali krew niewinnego 
ludu. Położenie kandydata pogorszyło się jeszcze, 
gdy go zapytano, jakby aię zachował, gdyby 300 
tysięcy zgłodniałych robotników odało się na po
siedzenie Izby Laeroi* odpowiedział, że w takim 
razie musiałby bronić rżeczypospolitej. „Pod ja
kim sztandarem ? — zapytał ktoś z tłumu — 
czy pod czerwonym?" „N ie! bo czerwony nie 
jest sztandarem rzeczypospolitoj.“ Wywołane tern 
niezadowoleni wyborców doszło do najwyższego 
stopn a, gdy L acrou oświadczył się przeciw znie
sienia armii stałej. Gdy przyszło do głosowania, 
wniosek o udzielenie posłowi wotum zaufania 
uzyskał zaledwie kilka głosow; ogromna więk
szość głosowała za wyrażeniem mu niezadowole
nia wyborców. Postanowiono oprócz tego, iż obe
cni na tern zgromadzeniu wyborcy powinni to- 
werzyszyszyć deputowanemu, gdyby chciał prze
mawiać na jakiemkulwiek zebraniu i zasypywać 
go wszędzie lic-znemi interpelacyami. Przeciwni
kiem deputowanego Lacroiz przy nadchodzących 
wyborach będzie w każdym razie kandydat ze 
stanu robotniczego.

Wspominaliśmy jn i kilkakrotnie o sprawie, 
poruszonej przez londyńską T ali Mail Gaeette. 
Bedakcya tego pisma fcie ulękła się ani wrzawy, 
jaką w imię moralności publicznej podniosły inne 
pisma, ani procesu, którym jej grożono w Izbie 
gmin. Bozwinąwaij przed oczyma czytelników 
dokładny obraz zepsuta, szerzącego się w stoli
cy, oświadczyła napan_ kom, ie  gd/by ją  powo
łano przed kratki .ot owe, wskaże po imien.u 
winnych, nie oszczędzając ani książąt krwi ani 
pierwszych dostojników kr"ó!estwa. Wobec tego 
uciszyło się na chwi.ę il.-renie publiczności, 
nie przyzwyczajonej do si. ruiiia całej i nagiej 
prawdy. Tymczasem komisja, złożona z ludzi, 
uproszonycn przez redakcję do zbadania całej 
sprawy, przekonała się, iż istotnie dzieją się 
w Londynie rzeczy, o któiych wielu mieszkań
ców tego miasta nie a is ło  dotychozas pojęcia. 
Komiuya ta, w której zasiadali arcybiskup z Can- 
terbury, biskup londyński, kardynał Manning, 
Samuel Morley i u r  tteid. zakończyła już swe 
czynności i wydała następnjijcy wyrok:

„Bozpatrzywszy dokładnie zeznania świadków 
i inne przedłożone nam akta, nabraliśmy prze
konania, że przytocz. *e przez Pall M ail Gaeett? 
fakta, uważane w ,co»«-ci, są i godne z prawdą, 
jakkolwiek nie możemy ręcz ć za prawdziwość 
każdego pojedynczego szczegółu".

sprawa wąwozu zulfikarskiego okryła się znowu 
tajemnicą. Wśród prawdziwej' powodzi urzędowych 
i półurzędowyoh zaprzeczeń pojawiają się czasem 
nowe „autentyczne szczegóły", ażeby nazajutrz 
doznać zwykłego losu wszystkich dziennikarskich 
wymysłów. Wiadomość o. zamiarze zawarcia tym. 
czasowej ugody okazała się również przedwcze
sną, jak i pogłoska o ultimatum, które mianu

z Petersburga przesłać do Londynu. Znudzona 
tym stanem rzeczy M om ing Post w następujący 
sposób wystawia sobie dalszy bieg wypadków: 
„Niezawodnie nadejdzie wkrótce dzień, w którym 
od woli narodu angielskiego będzie zależeć, czy 
cala polityczna budowla, wzniesiona z takim na
kładem, ma się ostać nadal, czy też mamy ją  
porzucić i zaniedbać. Nie chodzi już teraz o po
jedyncze punkta w tern lub owem miejscu. Każ
dy dzień zwłoki przyniesie dziś Bosyi nowe ko 
rzyści a Anglii nowe straty. Układy dosziy do 
stanowczego punktu, a położenie, które się zna
cznie zaostrzyło, jest dzis równie jasnem jak nie- 
bezpieeznem. Ciągła wymiana not dyplomatycz
nych byłaby wobec tego tylko igraszką. Musimy 
się już raz zdobyć na krok, który nam da mo
żność przekonania s ię , czy Anglia będzie nadal 
rzeczywistą potęgą, czy tylko pustem pojęciem." 
Podobne głosy odzywały się już tyle razy w 
prasie angielskiej, a zawsze bez wyraźnego skutku, 
że i powyższemu artykułowi nie można wróżyć 
wielkiego powodzenia.

Z Indyj nadchodzą głuche wieści o przygoto
waniach wojennych. Bombay Gazette donosi, że 
rząd wydał rozporządzenia, mające w danym ra
zie ułatwić wymarsz wojsk do Kandaharu i Pendż- 
deh. Ten sam dziennik zapewnia, iż władze woj
skowe w Simli zapowiedziały liwerantom nowy 
zakup znacznej ilości zwierząt jueznych.

Dzienniki angielskie donoszą, że c h o l e r a  w 
B s z p a n i i daleko większe przybrała rozmiary, 
niż powszechnie przypuszczają. Urzędowe spra
wozdania nie podają dokładnej liczby chorych. 
W Madrycie pojawiła się zaraza jedynie w kilku 
starych i zapadłych domach. Na wypadek epide
mii przygotuwanu w stolicy cztery większe szpi
tale i 10 amnulaneów. Dochody państwa zmniej
sz] ły się wskutek cholery do tego stopnia, iż 
minister skarbu mnsiał zażądać od banku rządo
wego zaliczki w kwocie 30 milionów fran
ków .

K r o n i k a .

K ra k ó w t 31 lipca.

Ze wschodnich części kraju donoszą o wyle
wach, spowodowanych kilkudniowemi ulewnemi de
szczami. Z Buozacza telegrafowano wozoraj do Lwo
wa, iż wezbrana wodi w stawie trybuchowskim przer
wała śluzę wraz * pomostem na drodze krajowej 
buczaoKo-ozoitkowskiej i spowodowała pi zerwę ko
munikacji. Bównież pod datą wczorajszą donoszą ze 
Stanisławowa, iż Bystrzyce wystąpiły z łożysk i za
lewają pola. Woda na Dniestrze wynosiła 2 m. 70 
cm nad 0, a przybywa ciągle i deszcz pada nieu
stanny. W Zokszozykach zarządzone rozebranie środ
kowych caojek mostowych.

Nowa ustawa m włóczęgach, uchwalona w Ba
dzie państwa d. 24 maja, zaczęła obowiązywać dn. 
26 b. m. Ustawa ta w porównaniu z dawniejszymi 
przepisami i z kodeksem karnym jest o wiele ostrzej
szą i wymienia jako karygodne przekroczenia takie 
wypadki, które dotąd nchodziły bezkarnie, a po oię- 
ści nchodziły nie zwraoająo aa siebie uwagi orga
nów pol.cyi. W 1 podana jest niejako definieya 
włóczęgi: „Kto się włóczy bez zatrudnienia i pracy, 
a nie może się wykazać, se posiada środki utrzy
mania, albo że się o nie etara, ten j>owin!en być u- 
ważany za włói zęgę." a  wedle §. 2 Lależy karać 
za ieoraotwo tego, ktu na miejscach publicznych, 
albo od domu do domu żebrze, albo ze wstrętu do „r*. 
oy odwołuje się dc publiczuej dobroczynności. We
dług ustawy dawnej można było za włóczęgostwo 
tylko wtedy karaój, jeldli obwiniony nie miał pe
wnego s t a / e g o  m i e j s o a  z a m i e s z k a n i a ,  al
bo jeżeli opuśoiwssy js włóczył się bez zatrudnie
nia i zarobku. Według nowej ustawy może dotknąć 
kara włóczęgę, chociaż się może wykazać stałem po
mieszkaniem, zależy to od osobistego sądu sędziego, 
mianowioie od tego, czy w danym wypadkn, zwa
żywszy zachodzące okoliczności, zastosuje do obwi
nionego §. 1 i 2, o*y też nie. Tak n. p. wedłng 
dawnej nstawy wolny był od obwinienia c czy u ka
rygodny, a zatem wolny od kary żcbrak-kaieka, je
żeli to kalectwo odbierało mu możność do pracy i 
zarobku; nowa ustawa nie uwględnia tej okoliczni 
śoi, a zadawalnia się wedłng §. 2 samym faktem 
żebrania na miejscu pubhcznem.

Nie można zaprzeczyć, że nowa netawa iest po
niekąd bezwzględną, ale też tylko w ten sposób mo
że się uda poskromić włóczęgostwo, próżniactwo, po
płatne żebractwo gromadne po odpustach i t. p.

Propaganda emigracji włościan. P>ezą nam z 
Samborskiego: W ostatnich czasach pojawiać się 
zaczęły w niektórych powiatach galicyjskich między 
ludnością wiejską przesyłane poeslą lub rozdawane 
przez niewiadome indywidua drukowane obwieszcze
nia, zachęcające włościan galicyjskich do nabywania 
gruntów na Litwie w gaberni Mińskiej. W tych ob- 
wieszozeniaoh przedstawione są tak jakość gruntów, 
do nabycia ofiarowanych, jak i ceny eras stopa po
datku gruntowego su Litwie w ten sposób, aby sto- 
suuai litewskie wydały się w porównaniu z stosun
kami galicyjskismi jako nadzwyczaj korzestne i aby 
zathęoeni tem włoóoianie sprzedawali swoje posia 
dłośoi gruntowe w Galioyi oelem przesiedlenia się 
na Litwę. Starostwa rozesłały okólniki o tych ob
wieszczeniach i wzywają obszary dworskie i zwierz
chności gminne, by przejęte egzemplarze, tndzież oso
by, które je rozpowszechniają, do starostwa oddawano.

Wydział „ Sokoła“ zaprasza członków Stowarzy
szenia na wspólną przechadzkę w stronę Bielan 
która się odbędzie w niedzielę. Punkt zborny w za
kładzie gimnastycznym na Zwierzyńcu plac Latarnia 
nr. 1, godz. 3 po południa.

Arcyksiąże Albrecht prn jechał wczoraj wieczór 
przez Kraków pociągiem pospiesznym z Wiednie do 
Czerniowieo.

Z uniwersytetu. P. Jakób Deiches, rodem z Kra
kowa, otrzymał d. 25 lipca b. r. na totejszym uni
wersytecie stopień dra praw.

Ślub. W dniu wozorajezym odbył się w izraelio- 
kiej świątyni na Podbrzeziu, ślub p. dra Leona 
Mendelsburga, koncypisty prokuratoryi skarbn. syna 
p. Alberta Mendelebnrga z panną Florą Blnmenstock, 
córką p. dra Leona Bumonstocka, profesora uni
wersytetu Jagiellońskiego. W omu rodziców panny 
młodej zebrało się liczne grono krewnych i przyja
ciół obu rodzin, składając życzenia pomyślności no- 
wozaślubionym. Przy nczcie weselnej przemawiali: 
duchowny błogosławiący związkowi, dr. Zoll, p. 
Markusfeld, dr. Kasparek, dr. Korczyński i dr. Bo- 
roóski.

Kraków 1 Sierpnia 1885.

Program zabaw w Kasynie powszechnem na mie- 
siąo sierpień 1885 r. naznacza koncerta na dme 1, 
8, 22 i 29.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Strasznego 
Dworu" mogło przekonać każdego, że ta prawdzi
wie carodowa opera wywiera dziś jeszcze takie sa
me wrażenie na słuchaczaoh, jak wówczas, gdyśmy 
ją poraź pierwszy słyszeli. Publiczność, która do
czekała się nareszcie jednego z arcydzieł Moninszki, 
dosyć licznie przybyła na przedstawienie. Od pierw
szego podniesienia kurtyny aż do końoa ostatniego 
aktu, panował w sali jakiś ciepły, serdeczny nastrój, 
wywołany ozarowny wpływem narodowych melodyi. 
Pana Almę, który po raz ostatni przed porzuceniem 
trupy lwowskiej, wystąpił w roli Steiana, żegnano 
prseciągłemi oklaskami. Maznr odtańozony w cztery 
pary wywołał prawdziwy entuzjazm w wyższych 
regionach sali.

Żałobne nabożeństwo za duszę śp. Antoniego 
Podczaskiego, porucznika inżynieryi, odprawionem 
będzie we wtorek 4 sierpnia o godzinie 10 w pa
rafialnym kośoiele św. Szczepana (00. Karm litów) 
na Pias\n, na które Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych dotknięty ciężkim oiosem ojoieo wraz z rodzi
ną zaprasza.

Z telegrafu. W miejscowości „Wygoda" koło 
Doliny, /ostała otwartą stacja telegrafu z ograni
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Na brak dozoru i interwencyi ze strony or
ganów policyjnych użalają się u nas mieszkańcy 
domn Nr. 17 na ulicy Miodowej na Podbrcezin, 
obok synagogi. Przyssio tam przedwozoraj z błahe
go powodu do zbiegowiska i bójki. Tłum żydów rzu- 
oił się na stróża tego doma i poturbował go, a 
przytem potłnkł także kilkoro dzieci i osób star
szych. Mimo hałasów, zwykłyoh w takich razach i 
nawoływań o pomno ze strony pokrzywdzonych, nie 
można się było na razie doczekać żadnej pomocy 
ze strony policji. Pokrzywdzeni, wziąwszy świadec
two lekarskie, ndali się z zażaleniem do władzy.

W Sprawie zbiegłego Izydora M a t z n e r a ,  o 
której wozoraj pisaliśmy, przeróżne krążą wersye. Na 
razie niepodobieństwem jest dojść prawdy, bo ta 
dopiero przez śledztwo sądowe wyświetloną zoetanie. 
Kasa oszozędnośoi już ponoś poniosła stratę do 4 
tysięcy z łr., zakwestyonowano zaś weksel na 1500 
złr. i wskutek podejrzeń o fałszerstwo na żądanie 
p. Slęka zarządzone zostało poszukiwanie zbiegłego 
Izydora Matznera Filia Danku hipotecznego w Kra
kowie poniosła szkodę na 11.800 złr Wczoraj ko
misarz tutejszej policyi p. Jńtner aresztował w Wie
liczce spólników firmy Mitzner et Jozelsthal, faiery- 
kantów wódek, z który on jeden jest ojoem zbiegłe
go Izydora, drngi zaś szwagrem. Aresztowani przy
wiezieni zostali do Krakowa i oddani władzom są- 
dowrm. Śledztwo dopiero okaże, czy i jaki jest 
związek między debrą dotychczas ilrmą a lekko
myślnym synem i szwagrem spólników. Jakie straty 
ponieśli kupcy tutejsi izraelici, zostający z wspomnia
nymi w stosunkach pieniężnych, trudno jest wie
dzieć oheonie, gdyż podobno nadzieja odebrania etrat 
skłania ich do milszenia, ohociaż straty te mają być 
znaczne.

Lwów, 30 lipca. Dziś o godz. 9 rano w prze
pełnionej publioznośoią sali sądu karnego, odbyła 
się rozprawa przeciw pp. żółkiewskiemu i Stwiertni 
z powodu znanych mów, wygłoszonych na pogrzebie 
śp. Eugeniusza Żukowioza. Trybunałowi przewodni
czył radca sądu, zastępca wiceprezydenta sąin kar
nego p. Strumieński, jako wotanoi zasiedli radcy: 
Fnikel, Majewiki 1 Slmonnwicz. Oskaiża cae ępea 
prokuratoryi Źminkowski. Bronią obwinionych: Żół
kiewskiego dr. Tadeusz Szydłowski, StwL tnię dr. 
W adysław Ostrożyński adwokaci. Akt oskarżenia 
zarzuca obu obwinionym młodym ludziom (lat 22 i 
23), 12 w mowach wygłoszonych na cmentarzu a 
więc publicznie i wobec lioznego zgrom idzenia, wy
chwalali czyn niemoralny i ustawami wzbroniony, 
mianuwieie spoliozkuwanie kuratora okręgu nauko
wego warszawskiego, carskiego tajnego radcy Apuch- 
tina i czyn ten usiłowali nsprawiedl.wić, a w rem 
widzi prokuratorya znamiona występku przeciw pu- 
blioznemn spukojowi i porządkowi i  paragrafu 305 
u. k. Do rozprawy w charakterze świadków dowo
dowych wezwani zostali funkeyonaryusze lwowskiej 
policyi Michał Zajączkowski. Teofil Teichman i Ruhm. 
Żądania prokuratora, aby rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamknięty oh, a przeciw czemn zaoponowali 
obrońcy, trybunał nie uwzględnił. Oskarżony słu- 
chaoz praw Żółkiewski zeznaje, iż w wypadku śmier
ci Żnkowicza, która wywarła wielkie wrażenie go
dziło się oddać mu ostatnią przysługę, co uczynio- 
uoby nie tylko dla Rosyanina lecz i dla Chińczyka 
aawet. Koledzy wezwali go do przemówienia nad 
grobem, uczynił temu zadość, oddając cześć pamięci 
zacnego człowieka i dobrego kolegi. 0 spoliczkows- 
n.a tajnego radcy carskiego Apuchtiua oskarżony 
wcale nie myślał, gdyż zejście to do dziś ja3no się 
nie przedstawia. Oskarżony słuchacz politechniki 
Stwiertnia przyznaje, że wspominał w przemówieniu, 
również na żądanie kolegów wypowiedział em o owem 
spoliczkowanin, lecz wypadkn tego nie wychwalał, 
zaznaczył tylko, iż był on początkiem nieszczęsnej 
doli śp. Zukowicza, która aż do samobójstwa go do
prowadziła.

Adwokat dr. Szydłowski wnosi, aby odrouzono 
sprawę i zażądano z Warszawy aktów w spravie 
spoliozkowania, lub przynajmniej wyroku sądów ro
syjskich na śp. Żukowicza, gdyż przebieg rozprawy 
toczyć się ma około tego wypadku a nikt oprócz 
wiadomości dziennikarskich nie pesiada w tej spra
wie doaładnych informacji. Trybunał nie uwzglę
dnia tego wniosku. Na żądanie obrońcy dra Ostro- 
żyńskiego odesytano list śp. Żukowicza, zamieszczo
ny w Gm . Nar. Świadek Zajączkowski zeznaje, 
iż pogr/eb był wielką demonstracją, — około 6000 
inteligentnej publiczności znalazło się na nim. Twier
dzi, że w przemówieniach czyn spoliczkowania był 
apoteoiowany. Na kategoryczne pytanie obrońoy, czy 
Żółkiewski chwalił Żnkowiezs za spoliczkowanie taj
nego radcy carskiego, odpowiada wśród homery- 
cznego śmiechu pan komisarz Zajączkowski, iż „zga
nić go pewnie nie zganił". Zeznaje dalej Teichman 
rewizor policyi, iż Żółkiewski miał się nieprzychyl
nie wyrazić o rządzie rosyjskim lecz o policzkowa
niu tajnego radcy carskiego nie pamięta Stwiertnia 
zaś miał chwalić, iż Żuaowicz sam sobie sprawie
dliwość wymierzył. I jeszcze jeden Ruhm z policyi 
zeznał, iż prywatnie był na pogrzebie, „detsjiicznie" 
nic nie wie, pamięta w ?,akże, iż któryś z dwóch 
panów wspominał o „służaloach despotyzmn". Ubo
lewając nad przykrem położeniem, iż oskarżać mnei 
ludzi inteligentnych, wnosi zastępca proknratoryi o 
zastosowanie §. 305 n. k. Następują świetne mowy 
obrońków i replika prokuratora. O pół do pierwszej 
ogłoszono wyrok, który wam już telegraficznie 
przesłałem.
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lonoraryum dla lekarza. W Hiszpanii wPuebla- 
^aigu zmarł  w ostatnich duiach pewien człowiek 
2 oLolery. Rodzina oczekuje opiekującego się nim 
tokarza i nic nie mówiąc mu o śmierci, wprowa- 

w głąb mieszkania. Tutaj rzucają się na nie-dza
podejrzewającego nic lekarza i wśród najbrutalniej 
8zych obtig i pastwienia się, wlewają mu przemo- 
e% w gardło wszystkie lekarstwa, pozostałe po cho
rym, i co zresztą było pod ręką. Scena ta trwała 
* minut. W godzinę późni j nieszczęśliwa ofiara 
^jzionęła ducha. Wobec tego faktu i w ogóle na 
d®r nieprzyjaznego względem lekarzy usposobienia 
ciemnej i zabobonnej ludności, pobudzonej grożą- 
oem^widmem cholery, towarzystwo lekarskie w Wa- 
tonoyi, postanowiło obmyśleć środki zabezpieczenia 
•ekarzy od możliwych nieprzyjemności przy niesieniu 
Pomocy chorym.

dnia
T O A S T

na cześć L u d w i k a  J e n i k e g o  wniesiony 
22 lipca 1885 r. w Iwoniczu.

Dawne to czasy! Gdy szukam w pamięci 
•opomnień z dni jasnych , co przeszły jak chwila, 

y mgły, co się w oczach załzawonych kręci, 
" awsze się Twuja zacna twarz wychyla.

Ilnż nas było w tej dobie uroczej,
W tej niepowrotnej, a szczęśliwej dobie,
Co pod Twój sztandar szło w zaciąg ochoczy, 

służb poczciwych wzór brało przy Tobie, 
ociaz dzisiaj U liczna drużyna 
a w rozsypkę po szerokim świtcie, 

z nas Ciebie jak ojca wspomina, 
nas każdego przygarniał jak dziecię.

I jeśli tylko jaki talent nowy 
Zdradzał czy zapał, czy też ogień święty:
Ty sędzia własnych dzieł swoioh surowy,
Miałeś dla niego skarbnicę zachęty 

*'->trsl jam niejedną przeoyl ciężką ohwilę,
A czaB niszczyciel starł wspomnień ogniwa, 
Przeszedłem tyle.. zapomniałem tyle...
Przecież Twa pamięć w nium sercu tak żywa 1 

Przecież to wotyctko, co orałem dla Ciebie,
Gdym Twego słuchał pęsłnśzny okiuienia, 
Dojrzalszą duszę dzis jaszcze  Kolebie 
I Twe zasługi silniej opromienia.

Głusznie wieszcz wielki wyrzekł wielkie słowa:
Ze nie ten, który od ksiąg barki zgarbi,
Nie ten, co mienie rozprasza lab chowa,
Nie taki serca rodoków zaoKarbi;

I nie ten, co się wynosi w dowcipie,
Nad, że mm innych przygasi i zaćmi,
Lecz ten najszerzej swe imię rozsypie,
Kto sercem brata żyje między braćmi.

A Tyś żył sercem i ojca i brata,
Druha dla równych, a ojca dla młodzi,
I bojna Tobie przypada zapłata,
Bo łzy wdzięczności, co się w Bereu rodzi.

Więc i ja także niech hołd mój Ci złożę,
Lecz hołd w imieniu literackiej braci:
Tyś był nam wzorem — obowiązku wzorze 
I za Twój przykład niech Bóg Ci zapłaci.

W ładysław Bełza

Mianowania. Namiestnik przeniósł komisarzy po
wiatowych : Józefa Wułoszyńskiego z Wadowic do 
bliska, Józefa Harasymowicza z Niska do Wadowic, 
Mieczysława Aleksandrowicza z Gródka do Wado
wic, Władysława Tov irnickiego z Dobromila do 
Gródka, oraz kcncypisiów namiestnictwa: M’rosła- 
w„ tizolłgowskiego z W aa*wio do Namiestnictwa, 
Michała Majkuta. z Brmzaezi. do Zbsraża i Mikołaja 
Pekińskiego, ze Zbaraża do Dabromila.

Składki. Na Weteranów wojsk polskich złożyło 
*  AJminietracyi Nowej Reformy Towarzystwo w
Pstr;ąguwej 8 złr.

IMita idiitoą literackie i •
— Z dziedziny arcneoiogii przedhistorycznej.

W litografii Pruszyńskiego Jt Krakowie wyszła ‘■ablica 
znacznych rozmiaiów p. t „Ornamenta z pop'elnic, 
(z przestrzeni od Karpat po Bałtyk) będących w ga
binecie archeologicznym uniwersytetu Jugieluńskicgo, 
ZHąt®wił prof. Ł e p k o w B k i .  Wydanie gabinetu ar
cheologicznego Uniw. J a g .u JeBt to początek wyda
wnictwa, którego celem ma byó —  jak się dowia
dujemy — publikowanie w zamiarze jak najwięk
szego rozpowszechniania różnorodnych zabytków, ja
kie z biegiem lat w tymże bogatym zbiorze się na
gromadziły. b  idna wszech miar uznania myśl ta 
nie jest wprawdzie nową, bo nie ma prawic muze
um znaczniejsz-go za granicą, któreby od czasu do 
czasu nie dawało zuaó o sobie jakiiś publikaoyą wy 
'ilnmjszych swoich okazOw, u nas jednakże przed

sięwzięcie pndobue musiało dotąd spoczywać z bra
ku odpowiedniego uposażenia. Dopiero teraz, gdy 
gaiinet artheol. Un. Jag otrzymał roczną dutauyę 

złr. można już zacząć myśleć o podobnych pu- 
bl.kaoja h. a warto, bo ped niejednym już w zglę
dem, a zwłaszcza co do zabytków przedhistory
cznych pomada zbiór w m owie będący okazy, jeżeli 
nie wprost unika.owe, to przynajmniej niesłychanej 
izadkuści, które na ostatnim (w  r. 1 8 8 4 )  kongresie 
archeol. antrop. w Wrocławiu były przedmiotem po
wszechnego podziwu uczonych, że wspomnimy tylko

ową zagadkową obręcz brązową (Nr. 675d katalo
gu) w osobliwy Bposób ornamentowaną, która pized 
kilku ledwie laty znaleziona na Litwie w gubernii 
Kowieńskiej juz dziś oies.y się osobną o sobie litera
turą w języku francuskim i niemieckim, albo też o- 
we kule szklanne (Nr. 889 katalogu) z zatopioną 
w nich wodą (wrzekomo Jordanową) znajdowane w 
grobowiskaoh obok popielnio, które należą do takich 
niezwykłych rzadkości, iż mało które muzeum za
graniczne jednym okazem poszczycić się może.

D r u g ą  w i a d o m o ś c i ą  z dziedziny archeolo
gii przedhistorycznej może ważniejszą niż poprze
dnia jest postawienie przez prof. Ł e p k o w s k i e g o  
h i p o t e z y ,  aby niektóre znaki kreskowe i linear
ne, jakie na popielnicach się znajdują i które do 
tychczas w świecie naukowym wyłącznie za orna
ment uohodziły, uważać i czytać na podobieństwo 
pisma t. z. Ogham, które będąc keltyckiego pocho
dzenia znajduje się na kamieniach w Irlandyi i Szko- 
pyi. Studya Anglików G. Atkinsona i R. Brascha 
nad uwem pismem nasunęły prof. Łepkowskiomu, 
który w ostatmch czasach, jak wiadomo, prawie 
wyłącznie w badaniach swoich do zabytków przed
historycznych Bię zwrócił, mysi postawienia przyto- 
ozonej hipotezy w liśoie, wystosowanym w etyozniu 
b. r. do berlińskiego Tow. antropologicznego, przy czem 
tenże szanowny profesor zaleca, powołując się na 
odpowiednie zabytki krajowe nasze, do gromadzenia 
dalszego w tym kierunku materyału naukowego, aby 
się przekonać, czy rzeczywiście zagrolowa przeszłość 
z popielnio zioła do nas przemówić słowem czy też 
nie. Dla bliższego objaśnienia dodać wypada, że na
pisy sposobem zwanym UgLt,m uskuteozniane, zawsze 
prawie tylko nazwiska osób lub miejscowości zawie
rają, a więc uawet w najlepszym razid istotne odczy
tanie takowych bardzo tylko ograniczonych może 
dostarczyć wiadomości. Dr. W. D.

— U s t a l a  z d n i a  16  l i s t o p a d a  1 8 5 8  
r .  u r z ą d z a j ą c a  p o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  
w s p r a w a c h  n a j m u  i d z i e r ż a w y ,  przetłó- 
maczona i praktycznie objaśniona przez Józefa W a- 
w e i - L o u i s. Lwów 1885.

W literaturze prawniczej, ustawa powyżej powo
łana nic była dotychczas w porządku pojedynczych 
paragrafów wytłómaczoną, — a gdy i przedkład tej 
ustawy na język poleki dokonanym został jeszcze 
w r. 1858 w sposób wadliwy, przeto wydanie po
prawnego jej tłomaczenia, z objaśniem szczegółowem 
na podstawie doby czy praktyki sądowej, powinno 
byc pożądane dla osób, które z powodu najmu lub 
dzierżawy zmuszone są do prowadzenia lub rozstrzy
gania sporów.

— Runserwatoryum wiedeńskie przyznało w 
b. jednogłośne złoty medal dziesięcioletniemu

skrzypkowi, Fryderykowi Kreislerowi, synowi leka
rza. Dziecko to od najmłodszych lat okpzywało nie
zwykłe zdolności muzyczne, a oddane r 7-mym 
roku życia do konserwatoryum ukończyło jb chlu
bnie w przeciągu lat trzech. Wypadek przyzna
nia najwyżozej nagrody tak młodocianemu uczniowi, 
jest pierwszym w kronice dziejów konserwator}din 
wiedeńskibgo.

Nowo k i.ąiki' ^H:st. literatury i sztuk pięknych).
— B e r g a u  R.: Dor Biidsohnitzer "Veit Stoss 

und seine Werke. Ntirnberg 1884. (15 bit. i 20 
fotogr. 30 marek).

— S t r u v e  Henr. Aleksander Lesser, jego rozwój 
artystyczny i jego stanowisko w historyi malarstwa 
polskiego. Z portretem artysty i drzeworytami głó
wniejszych jego rbraiów. Warszawa 1885

— S u r z y ń s f i  ki Józ.: ifompozyoye kościelne 
wzorowych mistrzów muzycznych a epoki klasy
cznej w Polsoe. Poszyt pierwszy. Poznań 1885 
roku.

— Z a t t e y  H. dr.: Antoni Edw. Odyniec 
Wspomnienie pośmiertne (19 str.) Kraków 1885 
roku.

— M io  muzyczne zapow uaa druk fragmentu 
z większej pracy pana Jana Dobrzańskiego 0 za 
czątkach teatru polskiego we Lwowie W ogóle *aś 
o pobycie tamże Wojcieoha Bogusław skiegow  szeie-

n ie  o d p o w i e d n i c h  w e k s l i  k a s  z a 1 i c z - ' zgłosić się do Dyrekoyi, ołrzymae od niej pomyską
k o w y c h  i t o w a r z y s t w  o s z c i ę d ® 0 ^ 0 * 
oraz k i e d y  t u  utworzonych na zasadzie ustawy 
z 9 kwietnia 1873 r. dz. u. p. N. 70 —tudzież 
r o l n i c z y c h  p o w i a t o w y c h  k a s  o s z c z ę 
d n o ś c i ,  zreorganizow anych na podstawie krajo
wej ust iwy dla Czech % marci 1882 —uczy
nić kredy t swój przystępnym droDnema przemy
słowi i rolnictwu.

III. Ba tik austro-węgierski ma swoja działal
ność rozciągnąć także na u d z i e l a n i e  z a li
c z e k  n _  w a r r a n t y ,  ktoryun prawna Dziur* 
w tym celu w drodze ustawodawczej ilia być u- 
normjwaną.

IV. Istniejąca w Praaze filia Banku justro- 
węgierskiego ma być zamieniona na g ł ó w n ą  
f i l i ę  Banku austro-węgierssiego w Czechach, 
której zarząd będzie osobnej dyrekcji poruczony

V. Zakres działania głównej filii w Pradze bę
dzie następujący:

a) rozdzielenie przeznaczonego na Czechy kon- 
tyngensu not pomiędzy filie czeskie;

o) oznaczenie najwyższej granicy, do której 
sięgać może kredyt bankowy poszczególnych firm 
i osób w oskoncie i zaliczkach;

c) czynienie wniosków na zakłidanie nowych 
filii i biur drugorzędnych ( NebcnstellcSy,

d) wydawanie opinii o zdolności eskontowej 
weksli, oznaczonych w ar. ,68 al. 3 i 4 obecne
go statutu Daniowego —  przyo^t® ewentualne 
odwołanie się kolegium cenzorów innych filii w 
Czecnacń ma być przesyłane Jpoedewszystkiem 
filii głównej * Praaze, a d ą  t) potem s jej 
opinią, zakładowi głównemu w  Wiedniu do zao
piniowania.

i 6 ynien.e propozycji co do powołania je- 
Wild° 0 a dyrokcyi z .ku  In głównego w

VI. Dyrekcya głównej filii w Pradze składa 
się z przewodniczącego i % ośmiu członków, % 
których przewodniczącego i dwu członków— któ
rzy ;ednak w Czechach mają byó zamieszkali — 
dyrekcya głównego zakładu w Wiedniu samoistnie 
miauuje, powołanie zaś reszty sceóciu członków

rezolucję, ogłosić i rozesłać cyrkularz tak, iż zna
lazł się on w ręku urzędników w pierwszej zaraz 
ohw.li. A my? O ile wi6my, dotychczas leszcze 
nikt z krawców naszych nie zgłosił się ao urzędni
ków kolei skarbowych z ofertą na mnndar — i bar- 
azo łatwo stać się może, że niejeden urzędnik spro
wadzi mundur od Wiedeńczyka, rad, iż już wszyst
ko znajdzie gotowe. Z w r a c a m y  na  t o n wa g ę  
n a s z y c h  k r a w c ó w .  Kompletne umundurowanie 
urzędnika, licząc z płaszczem, kosztować może około 
150 złr. Urzędników, którzy mundurn tego potrze
bować mogą, jest w Galioyi około 600 — razem 
^rzeta na pierwszą chwilę może być roboty mniej 
więcej na 90.000 złr. Czyż to ma koniecznie iść 
do Wiednia? Zaś owem pismem, wydanem pizez 
Dyrekcję p. Tillerowi, zraiić dię i odstraszać nie 
należy Nie choerny tu wdawać się w rozbiór py 
tania, czy ten krok Dyrekeyi jest prawny i właści 
wy. Ale sądzimy, że sl '.ro mógł Wiedeńczyk takie 
pismo uzysku i zezwolenie na przymusowe ściąga
nie nalożącyon mu się rat — to Dyrekcya nie mo
że tego bynajmniej odmówić krawcowi z kraju, bo 
takiej odmowy niozem usprawiedliwićby nie mogła. 
Nifeoh więc nasi majstrowie się pcapiessą, niech o 
przepisy mundurowe aię postarają , ceny sobie obli
czą, udadzą się do p. Ciedika z prośbą o takie sa
mo pismo, jairie wydał Wiedeńczykowi i niech ofertą 
owoją rozeezlą oyrkularzem pp. urzędnikom kolei, 
któr.y z pewnością będą ohętniej zaopatrywać =.i 
u krajowca, niż u obcego

Telegramy „Nowej Reformy':
(Z biura korespondencyjnego.)

Praga, 31 lipca. Tutejsza IzDa handlowa przy
jęła  wnioski w sprawie Banku austryacko-węgier- 
skiego wszystiriemi głosami Czechów przeciw gło
som Niemców.

Buda-Peszt, 31 lipca. W jednym i  wielkich 
tutejszych młynów wybuchł gwałtowny pożar, 

o d b /w i się w ten sposób, na 'każde miejsce Londyn. 31 lipca. Salisbury otrzjm aj wczoraj 
stawiają terno następujące k o r J a ć y e :  Izby han-

Dział ekonomiczny.
Wnioski czeskie w  sprawie Banku austro- 

węgierskiego.
WniosLi sekcji handlowej praskiej Izby han- 

dlowo-przemysłowej w sprawie Banku austro-wę- 
ąierskiego, przedłożone p»lnej labie, a przez nią, 
Jak teb-gram dzisiejszy donosi _  przjj 
wają jak następuje:

I. Dyrekcya g«w neBo zakładu Banku austro- 
węgierskiego w Wiednia, p r z y z n a  f i i i o m  
c z e s k i m  dli m terjsu eskontowego i pożyczko
wego n a j n i ż s z ą  k w o t ę  5u.000.000 złr. któ
ra t y l k o  w k r ó l e s t w i e  C z e c h  użytą być 
może.

W razie większej potrzeby kredytu dyrekcya 
w Wiedniu zarządzi, żeby z rezerw, któremi Bank 
austro-węgierski rozporządza, udzieleń, była filiom 
czeskim kwota, przekraczająca powyższe 50 mi- 
liuaów 7-łr

II. Do art. 60 a. I  statutu Banku należy na- 
stępujący dodać uatęp:

Bank jest ebow iązany, przez e s  k o n t o w a -

dlowe w Pradze, L ibercu (heichenbergu), Bu- 
dziejuwicach, Ghebie (Eger) i Pilznie, dalej Ba
da kultury krajowej w Czechach, a dyrekcya w 
W iedniu wybiera z k a ż d e j  t r ó j k i  p r o p o 
n o w a n y c h  j e d n e g o .

Izby handlowo-przemysłowe jako też Bada kul
tury krajowej nie są obowiązane przy układaniu 
tern uwzględniać wyłącznie członków swoich.

VII. A r ty k u ł  41 s ta tu tó w  banka ma o trz y m a ć  
następujący dodatek:

D o  d y r e k c j i  g ł ó w n e g o  z a k ł a d u  w 
W i e d n i u  R a d a  g e n e r a l n a  w y b i e r a  j e 
d n e g o  c z ł o n k a  z d y r e k c j i  g ł ó w n e j  
f i l i i  w P r a d z o ;  w tym celu filia główna pro
ponuje dwu członków ze t wDgo grona La kandy
datów , przyczem jednak . nie są wybieralni ci 
członkowie, których dyrekcya wiedeńska samo
istnie wybrała.

V III. N a  c e n z o r ó w  d l a  f i l i j  w C z e 
c h a c h  dyrekcya głównego zakładu w W iedniu 
powołuje kupców lub inne osoby, znające się na 
handlowych, przemysłowych i rękodzielniczych 
stosunkach — a to w ten sposób, iż połowę wy- 
hiera samoistnie, podc*aa gdy m i a n o 
w a n i a  d r u g i e j  p o ł o w y  o n o w i ą z a n ą  
j e s t  u w z g l ę d n i a ć  p r o p o s y c y e  o d n o 
ś n y c h  I z b  h  a n  d 1 o w o -p  r  *e t t y  sT o w y ch .

IX. Do każdorazowego kolegium cenzorów n<> 
leży wzywać zawsze połowę samoistnie przez dyrek
cyę główną w W iedniu w ybrau /ch , a połowę 
ty ch , których mianowano na podstawie propo
zycji.

X. We wszystkich filiach w Czechach należy 
tak w u s t n e m ,  j a k  p i s e m n e m  z n o s z e 
n i u  s i ę  z e  s t r o n a m i  p o s t ę p o w a ć  w e 
d ł u g  z a s a d y  j ę z y k o w e g o  r ó w n o u p r a 
w n i e n i a ,  z a r ó w n o  w s z e l k i e  d l a  s t r o n  
p r z e z n a c z o n e  d r u k i ,  o b w i e s z c z e n i a  
i n a p i s y  n a l e ż y  u k ł a d a ć  w o b u  j ę z y -  
k a c ł  k r  aj  o w y c h .

XI. Oznaczenie wartości na (notach) papier
kach bankowych powinno być wyrażone Ukże 
p o  c z e s k u .

Przedsiębiorczość niemiecka a nasza. Na ko
lejach skarbowycn zaprowadzono niodawno u m u n 
d u r o w a n i e  u r z ę d n i k ó w .  Jeazoae rozporzą
dzenie to nie było ogłosionem, (eszoze urzędnicy 
nie wiedzieli dokładnie, oo sobie spiawić mają — 
gdy jnż pojawił się między nimi cyrkularz krawoa 
wiedeńskiego Maurj oego Tillera, ofiarnjąoy urzędni
kom korzystne umnndnrowanie razt U ze szpadą, Ka
peluszem, rękawiczkami nawet, po oenaoh dość wy
sokich, ale ze spłatą na raty. Na czele oyrlnłnrza 
zamieścił sprytny Niemiec ustęp;i piżma gen. Dy
rekcji, z podpisem p. Czedika, w kiórym prezydent 
Dj,reki yi uwiadamia p. Tillera. ii dozwala, aby raty 
dla niego ściągano urzęduikom z pensji, a miano
wicie za pierwsze zamówienie w 24 ratach mie- 
s.ęoznyoh, ta każde dalsze w 112 rataoh. Miał więc 
ów p. Tiller cias na to, aby się edzieć o wszyst- 

umundurowania", obliczyć ceny,

Thornthona depeszę, o d n o s z ą  się do sporu o 
wąwóz Zulfikarski.

Według Morningpost Giers zaręczał Thornto- 
nowi. iż car wyraził zdanie, ż« szybkie załatwie
nie sprawy afgańskiej ma żywotne znaczenie w 
interesie pokoiu powszechnego, nu którym jemu 
zależy tyle, ile innym mocarstwom europe skim.

i^aryi, 31 lipca, Izba uchwaliła kredyt żądany 
dla wyprawy na Madagaskarze 291 głosami prze 
tiw 142 — po przemówieniu prezydenta Brisso- 
na za wnioskiem.

Rzym, 31 lipca. Wczoraj wręczył papież nswo 
mianowanym kardynałom kapelusze kardynalskie 
i zauianuwał kilku biskupów arcybiskupami, mię
dzy tymi dra. Kremeniza arcybiskupem kulnń- 
skim.

Ateny, 31 lipca. Izba uchwaliła budżet, po- 
czem odroczono obiady do października.

Simla, 31 lipca. Rząd indyjski postanowił za
łożyć obóz warowny w dolinie Pishin. Generał 
Mac Gregor udaje oię do Quettah w celu wyszu 
kania stosownego miejsca na obóz.

Bombay, 31 lipca. Bombay Gazetfe pisze, iż 
u trw al się przekonania o potrzebie uu-zodsania 
w celu wysłania wojska angielskiego do Kanda 
horu W tym celu m* się nabyć winie zwierząt 
jucznych.

zną liczbę 4920 gości kąpielowych, jeżeli nie łu 
dzą wszelkie wskazówki, to tego roku liczba go 
ćci przewyższy 5000, bo niezwykle wcześnie za
częło się tu zjeżdzać z wszystkich okolic świata, 
znaczne grono gości, a między nimi znaczny po
czet członków rodziny cesarskiej

Co do pory dla Gleichenbergu skarżą się słu
sznie, że zakład kąpielowy przepełniony je s t po 
większej części w lipcu, podczas gdy raczej mie
siące maj i czerwiec, lub sierpień i wrzesień w 
większej liczbie wypadków najodpowiedniejsze 
są dla celów leczniczych. W ina tego leży w roz- 
powszechnionem a błędnem  mniemaniu, iż Glei- 
chenberg leży w wysokich górach, dlatego pora 
leczenia się jest równoczesną z porą zwykłą w 
zakładach kąpielowycn alpejskich lednak  w rze
czywistości góry wysokie styryjskie oddalone są 
od Gleichenbergn około mil dziesięć, a zatem 
dość daleko by nie być narażonym na przeciągi 
ostrego powietrza, a z drugiej strony dość blisko, 
aky mieć wspaniale widoki na łańcuchy gór od 
południa i zachodu. 9«&-l

af gorącej porze roku bkutkiem ułędów w dye- 
tetyce powctają często słabości organów trawie
ni* (itai wardzenie z uderzeniem Jcrw., bicie ser
ca, ból głowy i t. p.); w takich razach należy 
co rychlej zapobiegać słabościom innym przez 
zażycie dobrego środka domowego, jakint są — 
jak wiadomo — pigułki szwajcarskie aptekarza 
B. B r a n d t a .  Każde prawdziwe pudełko (które 
można dostać w aptekach po 70 cent.) ma jako 
ntjRietę biaij krzyz w polu czerwontm i podpis 
B. Brandta. 848 4

N A  D I  h l - A  V I .

Miaine dla urzędników. Przeważnie siedzący spo
sób iynia jest po największej części przyczyny ciei 
pień hemoroidalnych, chorób wątroby, oraz sastojn 
krwi i t. p., przeciw którym najskuteczniej uśyó 
u»Ieży proszków Seidlickich Molla Pudełko 1 złr.

Rozsyła się codziennie za przekazem pcozto- 
wjm je składu aptekarza A. Mo l l a ,  o. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy dla 
Galicji na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu Mol l a .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e . !

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyl, która tez żaaaei edpbwiuazlalaości za aiq 
nie przyjmuje.

H a d e s I a n c .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m i e  r

(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
M a g a a y i i  t a w a i ó w  d a m a k l e h ,

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 72-800

h a d e s ł a k i !:.

kich

Z Gieichennerju. Z tego austryackiego Emsu 
piszą: Gleicheuberg obchodzi/ w pi zeszłym : ■ ku 
zupełnie cichntko swój' 50-letni jubileusz. W r. 
1834 założył to miejsce kąpielowe ówcz^ny gn- 
bernator Styryi hr. WickcLburg, z porady proto- 
medyka krajowego dr. J. Werle go, w pustko
wiu, w Ltórem nie było żadnego ludzkiego po
mieszkania; dziś zaś, zakątek ten, uposażony przez 
przyrodę w obfite źródła, a przekształcony prsoą 
ludzką w wspaniały park, pi zemieni/ się w mia
sto, złożune z samych will, których jest przeszło 
90, a lista gości w r. 1884 wykazywała powa-

W le d e ń  d. 31 lipoa 1865.

Seata papierów.- nstryacka . .
, b% papierowa nieopodat. .
, srebrna ...........................
, złota . . . . .

4% Renja Juta węgierska . . . 
Akcye Bmku Auatro -węgienkiego 
Akcye kredytowe anstryackie . . 

, „ węgierskie . .
Londyn ................................................
Napoleon ioi . . .
Lomb.ily . ...........................
Ascye Karda Ladwiu. . . . 
Akcye Lwowsko uzenuowieome .
A nglo-banL ................................
r* ż o n...........
nwilfy-rr u . . . .
□UMMUUUI .......................
iUbutbalb..............................
T m.. > ....................................
LJnderbank................................
Alpine.........................................
M .rKa.........................................
R u b e l....................................
bukat ........................................

B e r l in  d. 31 lipon 1885.
Banknoty anstryackie..................
Wiedeń.........................................
Warszawa....................................
R u b e l..................
6% LiBty zastawni Kroi. Polsk. . 
4 <jo luBty uswdaoyji 
Aj u/e Karola Luc 
Akuyb kredytowe

f i l e H t
porxnn» połndnlowm

82-70
------ »9-45
—•— c3-o5
—•— 10906
9925 9912
—•— 068—

284-40 284-80
289 50 289-26

124-95
—•— 9-90
—•— 134-50

244-60 243-75
—■— 228—

98-25
79-^0 "570
— 101-60

299-26 29J-2.
rei -25 165-00
194— 194—
98-70 98-80
37-50 3" 50
'—•— 61-40

123-45 ___
—’— 5-9l

--- 163-05

_ 201-35

99 25
463-- £82-50

Odpowiedzialny Rednlctoi : 
l a e t e u s z  R o m a / n o w i c z . 

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B f k r o ń s h i .

Skarbiec i grobj kiulOwzide w katedrze naV.awi a 
zwiedzać można eudziennie o god. 10 zrana; w ni « .« .j 

święta po sumie o god. w pól uo 12 . .
Gruby zasłużonych u 00. Paulinuw z-Skałce, zwiedzać 

mui.ua oodziennie za zgłoszeniem się do kr i**> wa.
 W y s t a w a  n ieu s ta ją o a  T ow arzystw a P rz y jac ió ł osttuc

pięknych w bukiennioacii utwarta uudziannie ad god*. 
11 ej do 4ej próoz poniedaiałku. — W«l;p w niedzielę 15
w dnia powszednie uO ofcutńu

— Gabinet archeologiczny niuweiejtetn Jagielloń
skiego (ColUgtum maj un) swidzać można ouuziennii lo 
I2ei ao lej próct niedziel, świąt i taryj uniwersytsckich

— Muzuum teohniezno-przeuysłjwa w gmaehu Franci
szkańskim otwane oodzienme *d g. 10tj c ) 6ej. — Wiręp 
‘0 cent od usoby. W niedziele od 10#i do tij beapłatir*e

— Kopę lnie v7ielio*ki moĝ  byó zwiedzane w kally 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m *5 po połudhiu j. 
żeli zaś na ktorj i  dni v<Jh P " ł»  pm/pada. zwiedza się 
saliny w dniu następnym po łwięeie.

K r a k O w , d n ia  31/7.
bez bielącego kuponu.

Rubin papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie............................ 1 0 0  mar.
Kupony sreb rn e ................................................
'ukar nowy ważnj 

~0-to frankówka złota
6% Pozyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 

i%  Pożycza, kraj. gali, . . „ n 100
% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 

.1%% Listy zastaw. Banku km,, za złr.
4 \  r ^ p kom unalne........................I E
gW Listy zast. Tow. kred. ziem.

100
Emie

II. Ser.
1%H
H5 i. 
*%

, Banku hip...........................
* • , . z prem. 10%

» n . zwr. za 40 lat
za it. Lro'. Pol. la rubli 100
llUld- • • , ,  100 

L w O », d n i a  30/7.
. bez bieżącego kuponu.
5 3 *.Banku hipot. gal. Idywid.) na zł. 200 
4* Bisty zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
41/ o/ r - ” * * » 1005 Listy zast. Banku krajów. * , loo
Ri  /(jfG fast- Banku hipot. gal. „ „ loo
41/ V̂ ligacye indemn. galic. za z. 100 m. k.
g i* ̂ “ Obligacye pożyczki krajowej :s z. LOO 

*  Ubfig. komun. Banku kraj. za z/r. 100

_ plącą żąaajn

123 50
61 — 61 50

ó 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 25
101 50 102 50
51 25 92 25
96 50 97 50
90 75 91 50
88 _ 89 —
59 50 100 30
101 40 102 25
98 75 99 25
56 50 »: 25
57 — 98 —
88 50 89 50

282 285
99 60 100 25
91 25 91 50
91 50 92 25
96 65 97 25101 50 102 50
91 65 02 30
96 75 97 CO

5%
5%
5%

Warszawa, dnia 3o/7.
bez bieżącego kupopu.

5% Listy zastawne z r 1869 
4‘a< Listy likwidacyjne . . . „

Li ty zast. Warszawy 1. Em. „
T T» » 11. j, »

, m . ,  ,
n _ IV. n

za rubli 100 
100 
100 
100 
100 
100

W i e d e ń ,  d n i a  3 0 /7 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

hez bieżąoego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 100 

. „ srebrna „ , . luO
4^ » ii złota . . . , • I®®
5% , , pap. nowa . , •
4% Losy z r. Ib54 na 250 złr. ab 20 °/0 z»100 
5% , . 1860 , 500 , , ś JO®
5% , , 1860 , 100 , . , 100

„ „ 1864 Lez % o. łe , - 1®°
„ „ 1864 bez f, pół , 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota ua 1000 złr. . *łr- J®® 
5% , papierowa. . • • » » J®”
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w l  ab 10% esc.. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,

. 5 0
4% Losy Cisańskfe vTheiss-Reg.) , ,

100
100
100

82 70
83 35 

loo 15
bo 45 

128 — 
140 — 
142 25 
lo7 75 
166 50

99 20 
92 50 

108 -
119 -  
118 50
120 -

98 25 
89 60 
95 75 
93 75 
92 50 
91 75

82 86 
83 50 

109 35 
99 60 

128 75 
140 50 
143 _  
168 25 
167 25

OBLIGACYE INDLMNIZaOYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za. I1 0 m. k. 
5% „ „ , 1 0 % ,  Buków. , 100 , ,
5 % » , , 7% „ Siedm , 100 , ,

■ s , 7% , Węgmr. , 100 , ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % LoBy Donau-Re6ulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka , z 1878 , . 1
6% Serbsk:. poż. pr. i-o lOOfran.. , 1
0% Losy Tureckie prl, 400 , , > 1

listy  Zastaw i r
4I/ł % Bank krajowy galicyjr^. ■ 
6% b_Jiku nipoteczncgo gal: .- 
5% , hip. gal. „ 10% pr.
5% ,  ,  ,  40-lel
64 Zskł. kred. z. w Krak. I8-1
7»> » . . . , 2°-J 6% , , , , , 36-1
4‘/s % Boden-Credit allgem. ost.
3% Boden-Cred. allg. o»t z pr.

35 4% Galic. Tuw. kredyt, ziemsk.
92 65 5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare

109 50 5% Lonkn anstro-węgierskiego

119 50 4% , , ,
120 2b|4% Burku hip węg z premią

a złr 10O
,  ,  100
, , 100
. , 100

„ 100
; ,  100
,  „ 1001 - io®

. 100
’ „ 100
n , 100
■ ,  100
i • 100n: ,  100

102 40 
lbl 75 
101 70
103 -

116 -  
104 50 
33 95 
20 90

91 75 
101 15
98 75 
96 50
99 75 

101 75
99 75 

124 _
98 — 
91 25 
19 75

103 — 
101 75
99 30 

101 50

102 80 
102 50
102 70
103 50

116 50 
105 -  
J4 20 
21 20,

92 25

99 25 
97 50 

100 10

91 50 
100 25 
103 30 
102 —  

89 60

[OBLIGACYE PIEBWSZENSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % F erd y n an d a  północn. na 300 , ,
4> ,%Kar. L. Em z 1881 na 300 , ,
5% Koszycko-Bogum. , 200 , ,
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10%
4% Lw.-Czern. z 1884 na 3u0 złr.
4 % Rudolfa w złocie . , 200 
5% Siedmiogrodzkie . „ 200

100 : 100 , 100 
za jOO
- 100 
” 1(0 

100
3% Lomb. (Siidb.) , 50o fr. za
5% Przm -Łup. I. Em. 200 złr. za złr. JO);
5% Nordosty . . na 3o0 „ ,
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 , ,

100
100

101 75 Klary

L O S Y .  
Kred. dla hanllu i przem. na 100 rłr- w- a‘ 

40
4% Tow żtgl.Dun. ab 10%
Krakowskie..................
Ofner (mis > Budy) . .

102 56 Czerwonego E rzyża austr.
100 — d a -f* ” W?S‘1 z4 50 RnJ<?1(a ■ • . • • •98 5O BtsfListftWOW8K10 . ,

4»/«% 
4%

Tryestyńskie

100
ZO
40
10
5

10
20

100
5o

.k. 
w. a.
W u-
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

100 —  

106 25 
100 75 
100 70 
HZ 50 
91 -  

119 40 
99 30

152 76151 21
99 70 
98 20 
74 -

177 75 
43 25 

113 50
17 75 
42 75 
14 75
8 90

18 CO 
24 _

132 50

100 25 
107 —
101 25 
101 10
82 75 

40
119 80 ?? 
9) 50 15—

100 10
99 60 
74 75

178 25 
43 75 

114 50 
18 25 
43 25 
15

19 -

100
luO
2(1* 
60u 
.0 0  
200 
200

Lankyerein Wiener . . . »
Kredyt, dla handlu 1 przem. „ 
KreJitfank węg. lllg— • ■ 
Laenderbank (60% wpł.) • •
Anstro wigierskie . . .  *
Unioi bank......................... ....
Galic. Lack hipoteeanj • >
Rang kndytow] krak*wzkt ,

1KGYK
9.81 Allóld-Huma - • • • • n“, 2®®Bł-

15250 FerdyLanA* Półnoon- . .
10-50 Franciszka Jozefa
13-50 Karola Ludwika . ■ ■ ■
13— Lwowsko-Czennow.-J »s«y .
11-50 Elżbiety . ■ • . - • • •
7-94 Koszyel o-Bogumiń*kie . .
9-50 Kudolii .  ..................9-94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr Smatseiscnbahn państwowa
fr jLoriibardy (Siidbahn) 

9 |Zegtoga na Dunaju

1050
200
210
26b
2uu
2oo
20o
2uu
20u
200
500

W A L U T Y .
24 7H Dukaty pełne ważne 

133 25 u)-to Frankówki . . 
68 50 żO-to Markówki . 

Pół-Imperyały ros. 
Funty szterlingi . 
Banknoty włoskie 
Ruble papierowe .

za

pełne ważne

aa 100 sztuk

pł««s ~zśLJT

98 7b 99 25
101 75 102 25
284 60 284 90
289 26 289 76
198 40 0 90
868 — 871 _
80 10 80 50
286 — 288 —

165 185 50
2 3 7 0 - 2 3 7 5 -
211 -- 211 50
245 25 245 75
228 — 228 50
338 20238 un
150 —:166 50
185 75 186 35
184 — 184 25
300 25 300 50
u 4 90 136 30
4o" — 461 —

5 91 5 93
9 90 9 9112 26 12 2810 20 10 221? 45 12 50

49 35 49 46
123 75 124

07610212



Kr.: 173. N O W A  R E F O t M A . Kraków 1 Sierpnia 1885.

Przestroga przed podróbkami! i

Zamiast narzucają

Publiczności często mną wodę we daszkach giesshńblerskich lub nawet .nnych jako prawdziwą wodę giesshiibleroką, a nieraz po cenie wyższej.
Tylko dokładna uwaga na to, czy oryginalny korek jest o i e u a i - u ^ o D Y , czy ma na boku wypalone piętno ciTFSslHTTHLETi * cz^ Pr£*w^ e zabezpieczoną etykietę „Mattoni 8 Giess-

tnb lerM może usłrzedz od oszukaństwa.
Skonstatowane podróbki podlegają według nowej ustawy przemysłowej sądowemu śledztwu, a nazwiska podrabiaczy będą ogłoszone. Konsumentów i przyjaoiu' mego źródła upraszam w ich 

własnym interesie, aby w danym wypaaku dawali mi znad o podróbkaoh.
888 S 3 I f f E i l i r B Y K  ?1 1 T T O M ,  Giesshlibl-Puchstein.

u J  powiatach Bielsk*m Wadowickim,.fi 
w f Myślenickim, W ielickim, 3 o ch eń -||

skini, B n e sk io , ' TfcfnoWaktM, , 
skim. Ropczyckim, lob w -ttaessows

pcazukuje się 946 1 i

D z i e r i a w y

folwarku, mającego obszaru od 150 do 
300 mórg na dwanaście lat. Termin ob
jęcia, dzierżawy wrzesień. Treściwy op.s 
folwarki’ i warunki dzierżawy uprasza 
się nadesłać pod adresem W ^ e la w  
L i n d e  w Kulasznem pocata Szczawne.

Plac Maryacki Nr. 1 (pod Ifurzynaml). Tęp]

W ażue JU F. T PutliczLOoci! V*- domu pata 
Birnbaome, ul. Flory ońska Nr. 15, gdr‘e 

apteka, p. Wiszniewskiego, znajduje się moja
■  sztuczna pralnia. ■
Qddav—• vaw»ly się iłyśzoć ićłno skaigl ze 

strony F ; T PuUiosniśoi, że pralnie nie uuiieą 
1 Ltl „ny prać pięknie, albo AK- ,tiize*ą ją, uiy 
w .jąt do ironia maszyn i oheiuieŁayen prepa
ratów. V rutek tego postarałem się zbadać. na 
ezem polega mesod. prania bielizny amerykań
ska, słynna z tego, że nadaje bieliznie świetny 
kolor i połysk, a wcale jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej Lsuce, używając do prania wjłącznie źró
dlanej wady, mydła, sody 1 siły rąk, bez .Moru 
i bez sztuczny-, u aparatów, zapewnie mogo Szal 
nogjją.F, T.^PuWiojnfiśó, ie poziadam -dyną 
ar kraJa prawdziwą dobrą pralnię- Z przyjemno 
śoią jsj wfti u  Jzan. P. T. o ościom, aby .się 
pkz.ekou»ii w każdej chwili, jak się u mnie pra- 
iie i polowanie odbywa, a prs oy jestem ze 

kaid; u powierzoną mi,bieliznę będzie spokojny 
Powołuję, zię zaś na .wiodectwo tych Panów, 
któi i> dotycHoz-a mieli ze mną stosunki w tym 
wzglądzie, że bi».:zay nowej, prosto a fabryki, 
a wy pranej i r i nsowanej pn^smuiie, niepo
dobna. resróżnid.

C i ty  ó  mej # ra i* i ja k  dotychczas:
E ir ni ie cent., kołnierzyki 3 cent., mankiety 

5 ot, firąnki 50 ot.
Dziurki w bieliińie uszkodzone od epinek jpś 

kolor .wszelkie n u u ę u t naprawki, asktPeezniam 
huzpłatata, naprawy za* więko-se bardz* tanin:

« j  ty tu łu  prania wfdłng dawnego oystomo, 
Ljorego-aią tr*ym u ę wszystkio pralnio, nokntoos- 
waui pv uou iuh-następ ijneyeh:

K-. m a 1U t. Kołnierzyki 2 ot.
Mankiety * ot. Firanki 35 ct.

F _ . >em zarazem, mój akład taniej a wyner- 
naj Q»h*ny Wł.. mgo ajrohu i 'rroju, z towaru 
z jrran-1,1 £ > i nrajowągo

Zam iwienta z p^owinjayi wykonywam szybko 
i pav„u.alnie.
594 o 6 Z szacunkiemHenryb M
Filia w lamowie: A. P l a i m e r ,  Kyp“k 101.

H z c p a
pastewna ścienian- 
ka ( Btoppebiiden- 

sM .n e n J, nasienie świeże i pewne —
1  I I  t r  1 J r  w. a. — poleca
J . BU Łfi|lEW I€Z,

Skład Nasion w B o c h n  l.
782 13 16

Wprost i
z Ameryki południowej o

sprowadzoną

wyborną kawę
  poleca

. S i r i u s z
(A rtur Koócicki)

Skład Kawy vo Lioiin 0
Chor pesytna, 2fr. sta dole. Q  

Kosztuje w miejscu 
1 kilo słr. I 40 , L 5 ó  i 1  • © ,  

na prowinoyę 
4»/4 kilo złr 7 0 0 ,  7 .7 0  i S O O  

ftanec 185 51 7
Co mioaiąo śsnoży tra import.

teinie materye
się prą (kolorowe, K .mmgnmJ, 

w i»s trach po .6—7 mętrów, śyswrmmją- 
oych na kompletne męskie ul ran u. prze
syła u  pobrar.ien. potwowem: - reińzę 

i* złr 8.50 855 11 26
L . s t o r e i i  w  B e r n i e .

se się przyjmuję u»powrot.
il darmo 1 optataię.

A. Dzierżanowski
były Nauczyciel gimnazjalny języka fran
cuskiego. przy dj w wy na stałe zamierz - 
kanie do Krakowa życzy sobie udzielać 
p iyw ^nie n>uki tego języka Adres je
go : ulic i Gołębia. Nr. .6 , II.

910 6 6
piętro.

«»”*■
wn

r.<<a
B

u

Karol
Jubiler

w Krakowie, plac Maryacki Nr. 1. 
(pod Murzynami.)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanuwną P. T. P u 
bliczność, iż z dniem I-go Sierpnia otworzyłem mój

Magazyn i fabrykę wyrobów
z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h

odznaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i ele- 
ganckiein wykonaniem

A że pracuję od lat 24 w tym zawodzie i poznałem 
wszechstronne wymagania Szanownej Publiczności, przekona
ny lestem, iż wyroby mo;e własne zasłużą na ogólne uznanie.

W szelki i obstalunki reperacye wykony w m e będą jak 
najstaranniej, punktualnie i po cenach umiarkowanych.

Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję, lub przyjmuję 
w zoinian, polecając się łaskawym względom. 944 1 10

Pltec Jtttryachl Nr. A. (pwd Murzynami)

(U-T•<
n

Dna i Gościec.
Wyleczenia zapom. cą L I K I E R U  i P i g u ł e k  Dra Laville.
L I K I E R  leoz te ohor >Lj w okrwie ostrym, P I G t f E K i  w przewlekłym.

Na flazzks^h powinno byś zatwjercL, niairządn irane i podUf.
- Składy w aptekach i drogneryaoh. W K rakow ie na SL^adue * **•
w apteoe 1 zniewskiegu, w v'<zenuowoacb w aptece BełdoT.icza. S.'

W B.'o ’._oi. w aptece Franz ja.
Skład gióway a F. C0B4R 28, rue Saiht-Clandn, Parii.

N* t/c»w ii pewł* *>ę brozzurę » ebjMnoeniami. m i 33 ?

-------

J e g o  K r o i .  H o te lP r z e z  w y s o k i r z ą d

K R Ó L A  S z w e d z k ie g o
uprzywilejowany w l S I B r T l  Dr.Fr.Leugiela

U I L N i n  B R K O I O W Y
Ji J  saa, sok roślinny płynący i brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od ni0uanuetUTch oar 
■ów laj.epszy irod̂ li ł«aj%vjj je|»U jsdaak tan wedle przepił, wynalaecy ttrrjtz.

dzonym *rsta« 0 w arKłł awmin iej na. babom, wtedy a.biera pr.wie rud w iego ataku.
iTr-° ju t na dni,-idzie! odpadaJ e ż e li  poanTaruTeiHy w ieczorem  Iw a rz ^ fu ^ T m ie "c z ę ś c i c ia ła  tym

p ra c  in a je n ę a w ń że  d n ^ ę ż  z e  s k ^ y ,  k t’ 0|u j.r»ez~tó >tóje  B ę  b ie lu tk ą  i  d e l i k a t ^ T

n* tv «'«yłU**rMCzki i blizny z ospy i adaj. tej młodoCHteu bartre, 
uiaj _lc, -Jiifc^tnnłc i śwież J ć , usuwa w bardzo krótkim czasie pjeei, Dlau - nm-

balsam tPTi wygładza
cerze przywraca bial j t ,  j« u _*ata« i .włeż̂ JC JSUWŁ w Oa. Jzo krótkim czasie ni«?L gUn- mą- 
trobiane, czerwoność no»», piszczki i wszelkie ii De nieczystości cery. — Cena słoika z uuu »u 

.Myeia l-złr. żiOdnL— W KRAKOWIŁ du nabycia w iptei e W. BEDYKA.
536 13

irtrą, E
«ą- U 

isem ■

i 13 I

J. I H N A T O W J C Z
magister farmaeyi i chemik sądowy

poieca
niezawodne i wypróbowane órodki owadogubne,

wyszczególnione na wystitwach krajowych i zagr. 6 medalami „asługi.

F « tn l l l l n ,  laouiity środek na wymazezenie molów. Flakon 60 ct. Hozpylaoz złr. 1.40 
B tlA o to n . nlezawudn.b trucizna na pinskwy. Flak u 50 ot., ipedzalek .0  et 
F a p i e r  o c h r a n l a j ą r  j  o d  m u l ó « ,  sztuka 3 }t
G B I I  'ON , środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 ot.

( I r o s / f i  p e r s k i  p, iwdziwy na pehły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 80 ct.
i 20 ot„ pakiet 5 i 10 at„ kilo b złi V

i Ma .y aka do zaprószenia Grylong .i proszku perst iego 60 ot.
Fapie-ki na muchy sztuka i ct.
Z ió łk a  s n t lm o lo w e  Pudełka wystarcza na jedno futro, 30 ot.

Fabryka i sprzedaż n,irtowna we Lwuwie ul. KopernikaiNr. 3 . ł j  
Filie: w Krakowi0 ft ikienniee Nr. 20 i Czernifiwcaeh Nr 1. i

Sklepy własne we L w ó w  i, B j,rKy placu Maryackim w Hotelu 
skim i przy ul. Halickiej rog Wsiowej.

Europej- 
751 9 ?

FABRYKA PAROWA
C Y K O R Y 1 1  S U R u G A T O W  K A W Y

Antoniego Bozmanlto
w Rakowicuch pod Krakowem

wyrabia z ntałeryatii surowego krajoweyo własnej .plantaoyi, o wi.le hpozego od wszelkich i 
nych, sprowadzanych z zagranicy, różne gatunki c y k o r y i i poleca cowę F. T. Pubiici osoi, 
a janowicii L y k o r y e  p r a g g k * ,  g o r z k ą ,  nieustępdją.- a w niczein n.ijiepszyji sryrobom 
czeskim r go rodzaju K a w t-  ń r n t o w ą  f l c t t n c i i ^ t ą ,  czyli tJykoiyę preparowaną na spo- 
a iii •«ż^vtqi wi In n cy i, gdzie iimej fabrykować nie wolno, ze wz^telc ma >óyę*tu -ptawdzone 
nadużycia i fałszowania, 'je s t to najczystszy produkt, dający odwar eienno-ozbrWony, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do-robienia czarnej kawy- C y k o r j i j  k r i  io W -łk ą  g o i-a ik ^ , wy 
borowy:h przymiotów, lepsza i p„ży.fflejszą od wszelkich pod rozueuii tytułom, figuruj,cyoh 
fabrybatów zagranicznych W właściwym svoeunku jSko dom^S.ka lo prawdziwe,- kawy użyta, 
daje kawie białej kiler, smar i aromat niepozost»wiający mo do życzenia, n a u  W ie js k ą ,  
bndzo iobrą, „ymagająeą ' znacznie mniej cukru, która nawet =ama, bez domieszk. ka-y  praw
dziwej, daje Idiiwy, siuaczny i posilny napój. M r tg d e b U P g e r  C i c h o . i t U i  wyrabianą na 
sposób’ m agdeburski znakom itych w łasności.

W s z y s t k ie  te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach, lub wproś 
w kantorze i Składzie fabrycznym po cena. h umiarkowanych.

A n to n  i  R o t .  n u . i i i ,
34 Ig 24 Kraków, ul. Floryańaka w właimym domu.

m o l l a  P r o s z k i  S e id iic k ie .
tylko prawdziwe,
jebali na ljI ieoia każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i hrma A. Mt.U.
Trwa/y i pewny skutek ty uh 
proszków w najnporozywszyeh 
oierpioiilaoli, żołądka i trztwlów 
brzutznyob kurczach żołądka, 
zafleguiieuiu, zgadze, ohtailt 
oznom raparolu ' tolca, w uier- 
piejdwoh ■ ab A j zaatojaoh, rwl- 
i hemoroidach i w nbjrokmut- 
■zych oharohaoh kablaoyok, za
pewni! od wielu lat tym .pro- 

sikom obszcrD- wsięoie.
fałszywe wyrahy bęis tąaowalc srigane.1 

n a lC e n a  M o le c z ę to w a u e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

s r c le ra n te  do skutecznego opatrywania guśeia, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolt 
członków i gparaiiżew -ń. bólu gl„y y uszów i zębów; jisko k o m p re s y  we wszelkich kaleczeniaoh 

ranach, zapateniacr i wrzodach. \%c w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 

jT ] lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w p o d p is  
  1 z n Ś k  c h r o n n y  J lw llu . "_____

A L E J TRANOWY M. KROHN & C .
w B e rg e n  (w Norwegii)

Najskateeznii jszy i uajodpowiedniejszj środek w cierpieniach p.orsłowyoh I płuo, przeciw akro 
fułom, wysypki i aKórnynr w ohai ohaOli gruuzołów. tudzież dla popraw^nia ogólnego odżyWima

wątłych dzieci.
wezj jtLicb m handlu znajdujących się g-tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytk 

F l a s z k a  z  o p h ^ u a  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

S k ł a d  g l o w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Komana Silberbacha
w Krakowie

polo  ca po cenach najtańszych:
Portland-Cemerrt. w4pno hydrauliczne kufetemskie, giga 
murarski, rzeżbiarsk i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli pape ogniotrwałą i wszelkie W zakrb* budo

wnictwa wchodzące artykuły. m  27 jo

Uyruaza  -4ę P. T. PubUctn.osć wyraźni* ia d a ć  prepara tów  M O L L A  i  li tylko  
te jrrzy/m ow ać, które opatrzone są  m oja m a rką  ochran ną i  podpije .n  

W bdy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W Redyk apt., F. Sobierujski apt., Mi
kołaj Jawornicki kupiec, — w Biały E. Keler ipt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHUMORA E Botezat apt., — w J UiOtil.A WIU J Wisłocki apt., J  Rohm apt.. — w* LWO
WIE J Me.-er apt., 8. Ruokei apt^ F. W. K ró lików i, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
■Japt., W F.lipeL apt. Ko iter» ewioz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OSWIEClMŻE 
J  iicwetfteig — w FfiZEMYSLU F. Nahlig apt., A. ittańkowiki >pl., — w PODGoRZU 
Schresinger, — -v RZESZOM IE J. Schaiter i Spółka, -- w SOKALU E. Wyioozaóiki apt- — 

STAWSLAWOWTE Ą. ś-imrowioz apt., — w TARNOPOLU F. Jauirógiuwiuz apt., — W iA h- 
NOWIE fy. T A Wielogórski, W. Miildnei i Spółka, Fi1 Leczetyhaki, A. Wierzyoki A F i^r, — 

w WADOWICACH A B rrfurth. — w ŻRARAZU Isidor Sussezmatut. 2 26 52

Z drukarni Związkowej w Krakowie,

Złoto i srebro w płynie
do wypłacania lub odnawiania ram, ja- 
kotel prieam utów , z Jrzewa, metalu, 
porcelany i szkła; do posrebrzania wsrei- 
kich przedmiotów metalottych. Płynem 
(ym każdy z m jwiHkszą łatwością może 
poztoeić lub posrebrzyć jakikolwiek przed
miot. Cena za dauzkę 1 złr. gotówką 
łub za pobraniem.
L .  F E 1 T H  w Grulicb w Czechach

Sprzedijąry otrzyuają rai at. 937 L 6

112 48 WIELKI ZAPAS 
M z tu c z e k  s u k n a ,

(3—4 metryj wszelkich kolorów 
na ubranie męsku przesyła na żą

danie; sztuczka po złr , n
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki ca nadeeLment lo ot. marki-

O U W Ę  I I  1 8 Z M O W Ą
dla

•kaaabll, młecurn rączayob, tartaków, młynów 
parowynb I weunyoh,

i w ogtlt do każdego innego użytku w gospo
darstwie ;

SulbrOWiJlo
do osi żfciamyoh;

Siarczan m iedzi
(siny kamień) 857 5 ?

tak hurtownie jazoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach

SKład fabryczny farb, lakierów, poko- 
8t6w, chemikalii, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, ora.- handel 

materyałów

HUBNER i H A N K E
w e  L w o w ie , Bynak 1. 38.

Ominoi Kakao w proszku
z  c . l t  u p r z .  f a b r y k i  c z e k o l a d y

Jana Ilnge & G. w Pradze,
wyrabiano: z najlepszych gatunków Kakao przez 
racjnalną fahrykacyę znpełnls ozyate i roz- 
putzozalne, jest dla swej lekkiej etrawnosci 
najzdrowszą i uajpożywniejLzą potrawą nietylko 
dla zdrowych i doiosfycli leóż uzozegó/nie taki u 
dla oierpiąoyob na żołądek I dla osuń słabo
witych, jak niamniuj dla Izieol w wieku bardzo 
wciesnym.

K . k a u  s p ro s z k o w a n e  firmy J a n a
K ld g <  dc C . w Pradze opakowane jest w pu
szkach bl&.*anych po l/4 i jjO " ,  kuo, a możra 
je nabywać wprost w fabryce, albo w składacu, 
albo we Wazystkieh miaetacb mor rouii austro- 
węgibtekiej We wszystkioh większych aptekach 
i zn tezniejszyuh sklepach towarów korzennych.
11 id t puszka ma marką cobr. i ( fabryki 

ieU Klagi A Cemp., na co szczególhit baczyć 
tależy 862 4 26

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradożii Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bławatnych, materyj ,edwa- 
boych czwujreh i kolorowych, aksami
tów lyoAsitich, kaszmirów czarnych za
granicznych dywanów augielskicR, płó
cien rumburskich — i sprzedaje takowe 
po coaacb fabrycznych ctęścuneo i hur

townie.
Polecane się łaskawym względom Sz. 

Publlc/jitw i, zostaje z szacunkiem 
909 6 25 Uawid Buchner.

f io  sprzeda, .s kryty f a e t o n  w doskonałym 
stanie. Wiadomość u lakiernika Jakobiego 

w Tarnowie. 9o4 2 3

D o nabycia zaraz 
pod oarazo przystępnami w trunkami

we wschodniej tialicyi, pół mii1 od sla- 
cyi kolei Łwowskó-Uzerniowicckiej, w po
bliżu Oandlowych miasteczek, kilka mil 

od Lwowa, w dobre, glebie

majątek ziemski
l  dwoma iolwarkumi, w ogóluej objęto
ści <316 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 8 morgow 
ogrodu, 16U morgów łąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów, & morgów sta, 
wów i t. d. Buaynki w oardzo dobiym 
statuę i w dostatecznej ilości, przewa
żnie noWe. Większa połowa eeny kopna 

przy hipotece pozostać moze. 
Bliższej wiadomości odzieli z grzeczności 
Wny Jozef MacztjkO we Lwowie, ulica 

Ossolińbkich Nr. &. 826 10 12

i&“  krotnie jrem io ia iu
w Wiedniu, Londynie, Trynóole, Cle- 

piloaoh. Waroza oto,
F A B A Y K A  P I E R N I K Ó W  

I S U C H A R K Ó W

:L CZtflKIlGO
w Jarosławiu

otworzyła skład swych wyrobów 
w Sukiennicach Nr 23.

naprzeciw ul. Bzowskiej 
Cenv fabryczne — Cenniki szczegóło

we w sklepie 988 i  6

W dowa z drobneml dziećmi bez utrzym. nia
której jedynym środkiem wyżywienia b .ła  

roczna "nazyaa, maj40 takową z o amiej po
trzeby eistawioną. zwraea się do szlachetnych 
“ar- Dobroczyńco* Ludzkocoi w imię Bos -e 
w tu  z dziećmi, błagając o litościwa pomoc, 
choćby najdrobniejszym daisiem, aby ją wyfu- 
pio mogła. Adres: K .  Bt. ulica Rajs v i 10 
w Krakowie. 891 8 3

Odpowiedzialny rzędea drukami A. Szy jew sk ia


